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w o j s k o w e j ł a m i ą c e j z o b o w i ą -
, . _ T r a k t a c i e W e r s a l s k i m 

M in. JLawal, w imieniu trancii* Jln&tn i Jttoift, ztoiift ra~ 
' M c £igi rezolucje, ostro potępiaiącą stanowisko Jliemiei 

L O D j j f W ^ n i e zastosowania sankcyi wrazie ponownego naruszenia Traktatu 
i-K_ U. L-MRA nrx. 

y sie 

iwine 

I (PAT Genewa, 1 6 kwietnia. 
M' Dziś o godz. 16 .30 zebrała się 

^ . ^ w o d n i c t w e m delegata Turcji, 
r a Tewfik Arasa nadzwyczajna 

J » L r . a d y Ligi, celem zbadania skargi 
f 0*M\i I r a n c i ' s k i e g o , wniesionej na pod-
'^fcJ e.art. 1 1 paktu ust. 2 w sprawie 

•u rządu niemieckiego z dn. 1 6 lu-
J j oprowadzeniu powszechnego obo-
•h^ służby wojskowej. 

h n u # a n l * l C r v v s z y z a b r a t slos przedstawiciel 
1 *KC l| min. Laval, który zaznaczył na 

^'e, że rząd francuski, decydując 
» I V rozpoczęcie rozprawy stwierdza 

30, d <jf|o^ a i |ianie do Ligi Narodów, oraz daje 

6 ) że rząd brytyjski i francuski, do 
których przyłączył się rząd włoski, 
przedstawiły rządowi niemieckiemu 3 
lutego 1935 r. program ogólnego układu, 
mającego na podstawie swobodnych ro
kowań w sprawie organizacji bezpieczeń 
stwa europejskiego doprowadzić do 0-
gólnego ograniczenia zbrojeń w ramach 
równouprawnienia oraz zapewnić rów
nocześnie aktywna współpracę Niemiec 

Ligą Narodów. 
7) że powyższy jednostronyy akt Nie 

miec nietylko nie daje się pogodzić z 
tym programem, ale że został ponadto 
dokonany w chwili, kiedy rokowania się 
toczyły. 

1 ) Rada oświadcza: że Niemcy uchy
biły obowiązkowi poszanowania zobo
wiązań międzynarodowych, jaki ciąży 
nad każdym członku wspólnoty między
narodowej . 

Rada potępia wszelkie jednostronne 
ourzucenie zobowiązań międzynarodo
wych, 

n. 8a. 
dz. 4 - 4 ' 

f d f C swego uznania dla niezależności, 
' < k T ? ? ifliSSności I autorytetu Instytucji ge-
cja. ie* inicjatywa Niemiec z 16 mar-

J^JH£H zostać potępiona. Należy prze* 
£ środki, aby uczynić na przysz

ł y r r | ^ \ ^ N u Ligi Narodów bardziej sku-
w o r ganizowanlu zbiorowego 

Sweristwa. 
baval wyraził następnie prze-

W ' e , że rada Ligi nie cofnie SIĘ 
odpowiedzialnością. Obarczona 0-

HIE^kiem utrzymania pokoju. Rada 
HI ̂ hce, począwszy od dzłś, pozosta-
Pr̂ y '"Uczącą 1 obojętną. Niechaj rada 
'ty, n

P O rnni sobie swą genezę oraz zasa-
HIS} których powstała, niech oceni na-

Ifioif intew refrali stoi [ w 

2/\ 
dyplomrjS 
matemawg 
; handlff 

H fjj^a swego stanowiska, wówczas 
„Dora 1 ' \ fy,n'eszka wypełnić swej misji, 

zamówię < wyorjy wiedzą, że szanowanie uro-
Koiumna" ! S T p o w z W y c h zobowiązań jest nie 

Y Hta

 s a d a moralną, ale że stanowi 
!MA,„,E OI \ J ° w e prawo Ligi Narodów. F ran - , 
" » V HSFRIL dalej min. Layal, wykazała 

Paryż, 16 kwietnia. 
(Pat) — Wszystkie dzienniki zgodnie 

stwierdzają, że obrady Rady Ligi nad 
skargą francuską przeciwko zbrojeniom 
Niemiec, opóźniły wysoce rokowania, 
które min. Laval musiał przeprowadzić 
z poszczególnymi delegatami. 

Ciekawe światło na te rokowania 
rzuca Pertinax w „Echo de Paris". — 
Zwyczaj przyjęty w Radzie Ligi — pisze 
publicysta — nakazuje powierzać refe
rat w sprawach pozostających w związ
ku z wielką wojną, przedstawicielowi 
jednego z państw neutralnych. Wybór 
tego referenta, względnie całej komisji, 
jest wysoce ograniczony, gdyż w skład 
Rady Ligi wchodzi zaledwie kilka państw 

; które podczas wojny zachowały neutral 
Są to: Hiszpanja, Danja i 3 pań-

II aill.uanic|, imau „» t.* y I~ ' — 1 
datury Hiszpanji i Danji, Argentyny lub vanvch ' \ K r p ł n a s SZYBKO DOPROWADZIĆ DO 

katora " \ LE.J ORGANIZACJI BEZPIECZEŃSTWA W 
mieszkał"' . W n i e - Przewidywania nasze zostały 
sprzedać K reślone przez Inicjatywę nlemle-

kupić & lijp' "\TÓŻ tedy MÓGŁBY ZAPRZECZYĆ — 
itać PO* 8 " le s t e MINISTER że rząd niemiecki 
_ niechaj ^ em swym nie spowodował w śwle-

do „Rep" C z a r o w a n i a i niepokoju. 

) \ t SKOŃCZENIU SWEGO PRZEMÓWIENIA HLIO A L OŚWIADCZYŁ, ŻE SKŁADA NASTĘ-
V\ 7 Projekt rezolucji w Imieniu Fran-
I FFMI Włoch: 

^DA ZWAŻYWSZY: • 
utomief^i! i l ich Z e SKR«PULATNC POSZANOWANIE WSZY 

: W y d a f l « i | % 1 ZOBOWIĄZAŃ TRAKTATOWYCH JEST 
ank KO? W ^AWOWĄ REGUŁĄ ŻYCIA MIĘDZYNARO-

1 0 0 St.11 \T*° 1 PIERWSZYM WARUNKIEM UTRZY-
I POKOJU. 
ti-tJ ŻC JEST ISTOTNĄ ZASADĄ PRAWA MIĘ-
V f v a m d o w e K 0 ' , ż i a d i i e państwo nie 
SZ z w o l , l i ć s i ( ? od zobowiązań trakta-
"j/CI; , ' a n l i c h zmienić bez zgody in-

2. kontrahentów. 
>. u.' że ogłoszenie ustawy wojskowej 
k%\; J w c a 1935 r. przez rząd niemiecki 

4)"" 
NO-
EGO 

Chile. Publicysta nie szczędzi gorzkich 
słów pod adresem delegata duńskiego, 
Muncha i hiszpańskiego de Mdariagi. 

Rozmowy, odbyte przez min. Lavala, 
wykazały wahania ze strony poszczegól
nych państw w sprawie poparcia wnios
ku francuskiego co do potępienia decyzji 
rządu Rzeszy z dnia 16 marca. 

Tego rodzaju sytuacja doprowadziła 
koła Ligi Narodów do postawienia spra
wy nominacji nie jednego referenta, lecz 
kilku referentów skargi francuskiej. — 
Chodziło o to, aby uniknąć zrzucenia od 
powiedzialności na jedno tylko państwo 
za propozycję, jaka ma być przedsta
wiona Radzie Ligi Narodów do przegło
sowania w tej sprawie. 

W tych warunkach, min. Laval po wy-

2) Rada zaprasza rządy, które po
wzięły inicjatywę ustalenia programu Z 
3 lutego 1936 f. aibo do niego przystą
piły, by prowadziły dalej rozpoczęte ro 
kowania i by w szczególności doprowa 
dzily do zawarcia układów w ramach 
Ligi Narodów, które to ukladv — z u-
wzfflcdnieniem zobowiązań* wynikają
cych z paktu Ligi — okażą sie koniecz
ne dla osiągnięcia celu, wytkniętego we 
wspomnianym programie, celem zabez
pieczenia pokoju. 

3 ) Zważywszy, że jednostronne od
rzucenie zobowiązań międzynarodo
w y c h może zagrozić samemu bytowi 
Ligi Narodów, jako instytucji, której po 
wierzona została opieka nad utrzyma
niem pokoju 1 zorganizowaniem bezpie
czeństwa. 

Rada postanawia: że teeo rodzaju 
odrzucenie, bez uszczerbku dla Dostano 
wień w układach międzynarodowych 
już przewidzianych, winno, ilekroć cho 
dzić będzie o zobowiązania, dotyczą :c 
bezpieczeństwa narodów i utrzymania 
pokoju w Europie, pociągnąć za sobą 
ze strony czynników Ligi I w ramach 
naktu zastosowanie odpowiednich środ
ków, oraz nosranawla powierzyć ko
mitetowi rady wypracowanie w tym 
celu rios łanowlen, które nadałyby pak
towi Ligi większą skuteczność w orga-
nizowaniu zbiorowego bezpieczeństwa 
i ustaliłyby w szczególności środki go
spodarcze I finansowe, jakie możnaby 
zastosować na wypadek, gdyby w przy 
szłości jakieś państwo, członek albo nie czerpaniu wszystkich środków, obycza 

jowej procedury genewskiej uważał, że członek Ligi, zagroz^o pokojowi przez 
będzie znacznie bardziej pożądane dla jednostronne odrzucenie zobowiązań 
delegata Francji, wyłuszczenie osobiście międzynarodowych. 
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wśród pomorskiei ludności. — Bójka na zgromadzeniu organi
zacji niemieckiej w Órłowej 

Warszawa, 1 6 kwietnia. 
T A I ) W dn. 1 3 b. m. w Wejherowie 

odbyło się zgromadzenie publiczne z u-
działem ponad 6 0 0 osób, protestujące 

przeciw obserwowanej od pewnego cza
su agitacji stowarzyszeń niemieckich 
wśr6J miejscowej ludności polskiej. Po 
wysłuchaniu szeregu przemówień, zgro-

oooooo«x>ooocx>ooocxxxxxx>r^^ 

nadszedł czas, żeby mówić o pokoju 
Paragwaj t^odii sie, z »s?»lśw9«n 

grzeczne z temi zasadami. 
% Z e r z a - d t C ) 1 n i c n i Ó K t Przez jed 
h r, n »y akt stwarzać dla siebie żadn 

\X>3 że ta jednostronna akcja, wpro-
HM^aiąe nowy czynnik zamieszania do 
FI^>ŻEN;A ndędzynarodowego, 

^wa z 

musi się 
jako groźba, skierowana 

bezpieczeństwu europejskiemu. 
ywszy z drugiej strony? 

prezydent Paragwaju oświadczył wczo 
raj, iż nadszedł czas, ażeby lówić o po 
koju. Paragwaj gotów iest rozmawiać 
z Boliwją bez pośrednictwa. 

Asuncion, 1 6 kwietnia. (PAT). 
W związku z różnemi usiłowaniami 

pośredniczenia w sprawie DOKOJOWEGO 
załatwienia konfliktu pomiędzy Boliwją 
a Paragwajem, KTÓRE spełzły na niczem. 

Niemcy będą posiadały 16 tys. s a m o l o f t w 
Paryż , 1 6 kwietnia. | molotów będzie podniesiona do 1 6 tys. 

(Pat). „Matin" donosi w depeszy, z Stan liczebny armji niemieckiej wynosi 
Londynu, że rząd sowiecki opublikował, 9 0 9 tys. Do liczby tej należy dodać 
raport wicąko.misarza .obrony narodor' 9()0.0QQ. „Czarnej gwardji poiic.iiicj". 
wej o zbrojeniach Niemiec. i Liczba okrętów wojcimydi wynosić 

Wedle tego raportu liczba 3700 sa- bęuzleiOl z 2 J . 0 0 0 ludzi zatogt. 

madzeni uchwalili rezolucję protestują-
cą. Jedna z grup uczestników powraca
jących ze zgromadzenia, wybiła szyby 
w paru sklepach. Energiczna-postawa po 
iicji udaremniła w zarodku dalsze pró
by jakiegokolwiek naruszenia spokoju. 
Następnego dnia w Orlowej w trakcie 
zebrania członków miejscowej organiza
cji niemieckiej, przybyła do oberży, 
gdzie się zebranie odbywało, grupa osób 
niKów, domagających się wpuszczenia 
ich na salę obrad. Przybyli wszczęli bój
kę ze zgromadzonymi. Trzech uczestni
ków zebrania zostało poturbowanych, 
jeden z nich ciężko. 

Zawiadomiona o zajściu policja w 
Odyni przybyła natychmiast na miejsce, 
jednak nic zastała już ani napastników, 
ani też pobitych. Celem ujawnienia i u-
ię:ia sprawców zajścia i pobicia wszcze 
to energiczne dochodzenie, którem kie* 
rtija władze sądowe. 

Za podejrzanymi o czynny udział w 
pobiciu, rozesłano listy gończe. 
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zawierając z sąsiadami układy o nieagresji.—Pakt Wschodni mófllW|SM 
ariiszyć stworzony przez Polskę systeitlat paktów n leagresy j i i y c 5^ y 

Mowa ministra Becka na posiedzeniu Rady Ligi NarodóiJ 
Qenewa k 16 k\Vietnia. 

(PAT) Minister spraw zagran ico 
nych p. Józef Beck wygłosił ha d&istej-
szem posiedzeniu rady Ligi nalt^pti-
jące przemówienie: 

„Panie Prezydencie! 
Zabierając glos w dyskusji nad skar 

gą rzftdU frahCUskieló, uważam ii K9« 
nieczne, oprzeć się na podstawowym 
dokumencie, jakiem jest fl1§m5rafldUhi 
francuskie z dnia 9 kwietnia, które" z9= 
stało nam rozdane dnia 14 kwietnia. 

Według ninie, fząd fraHeuski Przed-
łożył radzie trzy różne zagadnienia, 
które wyłaniają sie Przy UWąibfemeży 
tanki lego memorandum, mianowicie: 
1). dozbrojenie niemieckie. 2) rozszerzę 
nie zobowiązań członków Litri NtfO" 
dów. wynikających z paktui 3) wzmoc
nienie bezpieczeństwa przez nowe typy 
układów międzynarodowych.! 

C®la I metody kóhfć-
m t i i rozbrojeniowej 
Jeżeli chodzi o pierwsze zagadnie-, 

nie. to muszę przypomnieć. ,£e rząd mój 
wielokrotnie wypowiadał sie eo dd ce
lów i metdd konferencji rozbrdleniowel 
w ramach które] to zagadnienie było po 
czatkowo traktowane. Nasz Punkt wi
dzenia w tej sprawie był W szczególno
ści przedstawiony W deklafaclach, ti-
ćżyriionych na koidisji ogólnej kónfenil 
cji z 6 lutego 1933 r. i i eztifWcd 1034 

l/ząd polski Wypowiedzią"} rftwrifez 
jasno swjoja Jjpinję wtedy, kiedy. Jb 
gadnienie słaló się pfzedmlHteili roko
wań poza ńórtlialHeffil oFgknatHl kóilfe-
renćji. 

Kiedy ostatnio rokbW&hia żakeńcży= 
ły się niepowodzeniem. WóWeżaS uwa
żano za Wskażabe śżlikać róZWiążanla 
trudności, kłófe powstały W Procedu
rze przed radą Ligi NarbflóW: Ponie
waż niój rżfld nie brftł Udżiałti abi W Fri 
kowaniach poza kdńfefełlc.la. afii w dfe-
klni-acjdchi które byiv rezultateoi tych 
rokowań, bić móżba sie1 dziwić, f.b w po 
łożeniu obrtcn&lft Hłe WlflJl BOtrzeby pd 
czynienia jttkidliuwwiek n&wyeh itwfltf 

' temat, 

walającego. Muszę tez stwierdzić, że w gly naruszyć, jeżeli nie z 
ówyni eż&sie kWestJa bezpieczeństwa ' nlft Irttehcji, to ź punktu widzenia • 
w tej e*<$ci EUrdBy była UsuwŁhft na | l lWycn skutków stanji pokoju. w y L 

1 rzonego szczerym i lojalnym WVSl»J 

tyczy, jeśli ją dobrze rozumiem, rozpo 
CZęcIa Studiów nad możliwością roz
szerzenia systemu sUnkcyi miedzyiiaro 
dowych, przewidzianych nrzez. pakt, 
przez stosowanie Ich w przyszłości ró
wnież nt wypadkach pogwałcenia albo 
wypowiedzenia traktatów. W tej spra
wił OfcrafiieStj się 48 kliku krótkich a« 
wag, natury zupśifiie ogólnej. Nikt nie 
może zaprzeczyć, że niektóre, istnieją
ce pośtdnóWlehia paktu, niestety zbyt 
ćzęśt&V nie były wykonyWane 1 t e z 
tego BowOdu autorytet Ltel Narodów 
bywał umniejszony. Czy można poważ 
hlte sadzić, ze dałoby się podnieść auto
rytet Ligi i zapewnie' wlecei skutecz
ności jej akcji przez powiększenie licz
by aft'ykUł6\V i paragrafów. żciwieraią= 
eych Coraz to nowe zobowiązania? 

Nowe typy układów 
międzynarodowych 

Jeżeli ehodżi ó trzeci punkt, to z.ia-
ćjSy o uwagi rzadii francuskiego ćo do 
układów „iriających na celu zapewnie
nie i wzmocnienie bezpieczeństwa euro 
pejskiego", to pozwolę sobie dłużej za
trzymać Uwagę rady. Mój kra! bvł spe : 

wnośclą jednym z tych. Uóre najinniej 
zajihdwały radf} zanadniebieni s\yet(0 
bezpiedżetlstWni Nie należy i-o-Jnrtlt sh» 
d/.ić jakdby r/.u! polski i bblskń oh! f4 

publiczna poświęcały midei. niż linie 
l«ra;e UWagi te] kwestii, albo że Polslm 
dna mnie] nil jakfekolWIbk in'»« risitstwo! Nie bede ukrywał nrzed moim! śzanow 
praw tioinajjabla śle, aby jej beznieczeil j tiynii kble^raml, Ż§ te"ri fakt wzbudził 
;itWO Byłd aHB8willtlli0i ^tnstbiki (mli- nowa^rie bmieifjtebift poiskiei ooinii pu 
tyezne miedzy państwami Kurtipy i i*'i€?»nei. która zadawała Nbhie Hytame 

liej i>yiv Palekii rui ptanii cfida' •»«'wti^ jw'tH»wpw}ii n*h*u m m 

drugi" plan konfefehćjl i układów mle> 
dzyłiarodrJWych. 

Muszę stwierdzić z tern większem 
zadowoleńiemi ńe stosunki Dolitylżne 
priSszły gWdiUfcjf fliezmilrnie patrly" 
ślną. W roku 1932 n ą d polski wspólnie 
ż rtądem rŻStonjh P.h)lBH8ii i Łotwy żk-
warł z rządem sowieckim układy, stWa 
fźato\ie miedzy Ewiażkiem Sowieckim, 
a |ćgb półHbcnd--zabHb**.łi!ml saśiaoałni 
fyfełemai pokoiu, nieagresii i stosiłnków 

I dbhrfeitt) S^siedżtwSi M e l i snp j^eć śkb 
lei na zachodnie granice Polski, to trze 
Ba eiwtefdzlć rów nie kbr«VStha ewohi-
d e stosunków z jej drugim Wieikim sq 
student Miahówleie Ha ofitelmbie lat 
19,13 i 1934 zbstaly UStabóWlfibe WSprM 
nvm wy.Mikietb Niefliiee i Polski fasady 
nieagresji i ddbfe^ó sąsiedztwa; 

i t t i i i m m ukłddy 
£zV nioźna ślę dziwić tSfflU. Ż6 pdl 

^ka onińla piibilc^Ha była niezmiernie 
zdziwibria poćżyiiaHiafłil i H8taM?.ywe 
bil nawotvwaniami do iapaWniahia P8-

na Wśćhódźla feUFOby. ktfiffi fbz-
brz»i|Rwały Włafnlfe w chwili, kiedy n6 
w#r*ize dwa dbriibała akty bf*ve*yHiły 

? p p ^ h ti»k Iśtmuy i zflaibiehHy dd 
p^hillr.**''^ stosunków miedzy Poiska. 

dWbhia mocarstwami sasledhleml. 

politycznym. 
Można zauWożyć obawę, że fl°|JJ 

układy naruszyłyby, albo rozwoj^jj 
systehtat .nieagresji na wsehódiiiei y 
nićy Polski, albo zagroziły dóbryia J 
sunkom z naszym zachodnim sasia^i 
Z pUhktU Widźehia swej racji stanu ^ 
Polski uważa te dwa akty, iako 
WdWe i hajdobioślejśze. Oto dlaeł^ 
rząd pblski nie może przystąpić d° Kft 
djowania jakichkolwiek nowych P f l 
tow dbtąd dopóki hle prżekoBa 
te projekty nie pociągną za soba vt$l 
sókW&Hgłl idtfttegb powairteiro n W 
pieczeństwa nietylko dla życiowycl|j | 
teresów Polski, lecz również dla P°* 
północno-wschodniej Europy 

C a c z ę ś ć 

C2ia»o sie 
<łłisLZa8ranic 

wj swo]e l 
W e 

N c ą

h ! l r m ' 
Okolicznośi 

należało mi na. 'szczerem n r z e ^ J ^ p Q ^ , 
Wieniu radzie opinji mego rz.adu "% Peta^ 
becną sytuaeję polityczna. D o n i e \ v ^ r f ^ d a r 

ważałem. że było to moim obo^'«. % a w / ^ n i a « 
kiełn z okazji nadzwyczajne! sesil r«0' f d ^ ^ « 
która zbiera się oczywiście tvlK<> v ) > 

Vi: Mentor 

ł i u t n y c l i i H n i e } n i ż p o p r z b d r i i ó 
ar« ,J ł„ a a

 w a f i i z a w a ( 10 kwietnia. |dzi =- 37,863, ezyll d t?/j(5 bezrobatriVfeh 
rt^v e dH k f ^ i 1 -  mŁ &fSf§8hijtWft mbiej, w okr guUdzkim 

i f r a P«V Funduszu tyrady na d*ień" 
i3«.ty B; iii: zarejestrowana w Polsce 

Hruga idea ( która źWróelła. rńdją U3 

wagę w memorandum frarteUskiem _dbs 

F a k i r B f a c a m a n 
e s e ł o w a a i r i k t i a Cyrku S t a n i e l i 

i k l e h 
t a m iM̂ roHfWrtAlf THt INDIAN FAklft I 

tlgółśbi Hą dzieb teli 495.877 beztbbot^ 
flyeH, czyli d fi;G38 beźrobotnyeh mniej, 
aniżeli w tygodniu popraedllłhli 

'Na tdferiie ffli warszawy zarejestro
wana 36.743" beżrbbtjwyeii. czyli o u in 
lllhieji W okr^gU warszawskim lfi.OSS 
bezrbbetnyeH, czyli o 337 mniej; w Ło 

« 19,732 be&= 
robotnych, ezyll b 47«rt1ia mHilJ, W 8o= 
<Howcn •>» 3i,2it) beźrebbtriyehi ezyli 
0 98fi Więdej( ahlieli W tygodrilu po* 
in/iHlnim, na terenie Górnego Śiąska 
128.170 beźrobótHydh, iźzyli o 394 więcej 
1 na teranie pegnania as.aee be«rdbot= 
nych, csiyii o Ż03 bejsrbBbtnycH mrtlaji 
<iniżeli W pbpraednim tygodbiui 

Krwawa bóika na wiecu w Czechosłowacji 

Premiowe książeczki P.M 
Odbyło sję w Centrali P. K. ^ . 

WaFśżaWie do-te zrzęda losowanie ^ 
żeężek na prenljoWane wkłady oś̂ j? 
ndśćiowe serii I. Po zt. it)'00 otrzyj 
ją właściciele następujących kśiaż.cy 
— 33, 3105. 4371, 4745. 7651. 8689. % 
22409, §2545, 22636, 22927. 23000. Vfc 
27180, 30223, 30399, 33477-. 34931. Ęl 
40.S2S, 41459, 4265i, 43i37, 45066. % Ł 
Wylosowane dawniej, a nie3>odieie 7 
żaezki premiowane: Nr. 5227. 575-15 | 
I-szej. A 

Jak dowi«du|ełłit. v*\i\+ i\tt4,Ł& a« 
?:6d*l Słyilhy WafMaWłHI Gt«t SUflleWskiłiH, 
itióry tradycyjnym awyćBajerh roebije tVro]ś na
mioty przy Ulicy ka. błsk. Bandurakiegd Nf, 10. 

W obecnym lifb^ahliei e^6ł8<vą atła«c|Ą 

W i e l e o s ó b o d n i o s ł o r a n y 
Mdi\ Ostrawa, 16 kwietnia, 

(PAT) W Fulneku na MbraWaeh db^ 
si ło w dżasle żebrapia zwołanego przez 

?uOentendeutsche Heimatsfront" Hen-
JiłHa dd :;rożiiLyo starcia miedzy zwo
lennikami lleiileina a komunistami i nie
mieckimi Socjalistami. Wywiązała sM 
miedzy nimi gwałtowna bójka, której o« 
liara padło szereg osób zranionych do 

" 3 - S a l a z o s t a ł a z d e m o l o w a n a 
krwł tupemi przedmiotami I ńbżaml. Sa
la r Urządzenie' WśWhętrzfid żOstily i de -
molowane. 

Zebranie zostało przez władze roz-
wiążade. RaniiytHi którym lakar* udzie
li f na miejscu pierwszej pomocy, odwie
ziono do szpitala. Policja przeprowadza 
iiczne aresEtowaniai 

Bohaterstwo M e b l e ! dziewczynki 
R z u c i ł a s i ę rta r a t u n e k t o n ą c e j s i o s t r z y c z c e 

beilźie rtt«i«ałVfjdril> Slyhfly hiflflUłlłł tikir Bla 
HfbtfflHlti e«6!d*vą 
. slyhfiy hinduski łi 

ecłrlan, /Warty królem diunglli kiery .w WałsM* 
Wie 'ie eiesaył »i» nienolowanem powod«eniem. 

W przscia.iju jednego miesiąca, blisko ?SQ 
tysiqcy osób podziwiało ftl*zWyk}« wyczyHy' U* 
jemi.-[•'•••.• r> hinduso Blabamana; apcejfelnie zai, 
j-.rzebyy/anie tegoi W oioczenłu |(j-(u lwów i 
im KfttSodyn w albfżyffllej klatć*, łiaiiJrtłre 
tbiorowa Iiyjłrt02ia dzikich zwiitliąt, Wzbudzały 
oHółne /ain!«r*sowartle. OłóWnyrh iii popiłem 
Jnkirn Blacarhf.u • jest <agrzcbahie go w Irum-
rt!e na pTzeeisg dlułsze^o czasu. 

Póiiftfrm dalszych 1Ś feWcIaty|Hye|l atraik-
cyj uzupejniąć będzie ledoioczny jubileu>/.o .y 

Mor. Ostrawa, 16 kwietnia. 
(PAT) W polskiej gminie Piasku koib 

Jabłonkowa na Śląsku H/Olza wpadła do 
wezbranej Ol«y 2*letnia dziewczynka, 
tJCrka Fblnika Lipowskiego, Jej starsza 

tunok. Rozpaczliwa, wftik* i rwaeywpra 
dem obU dziewczynek zauważył ojciec, 
któremu udało Się WyFatOWać młodsze 
dziSćkót 

Pięcioletnid bohaterka utonftła, Zwło-

«erv 

1 Prz 

29 96i 

Moskwa, 16 k w i e ^ 
(Pat) — W Moskwie Ujęto »Jj-

bandytów, która daktmała 86 
kilku inlbójśtw, 6^elu bandytów ^ „ 

cza sie 

5*l6tnia siostra rzuólła się tonąoeij n a f a - ki Jej wydobyto z Olzy w JabldhkbWie, 

Okropne skutki bezpodstawnej paniki 
Londyn, 16 kwietnia. 

(PAf) Na wyspie Bahfain (w Zatoce 
perskiej fl 32 kim. od Wybrzeży Fil Hara 
W Arabji) przed domem kupca persU, 
który rozdawał błednyrfl. jałmużnę, ze 

Ś w i e t l a n a p o 

odłyje na 

naJrTeiJalrtlcisrPjic. 
poryioriw {finaKl111 

ciiuii'' w filmie! i>, U 

A l , m e lan 
I r ? d któr 

p r o K 0^lSSch S l rczc f f i C ch ' numlt *U*,:*ńYm tłum przeszło .̂ÓOÓ bsób. Ż n 

wyjaśnionej przyczyny powstała pani
ka. TłUrH zaczął tłoczyć się w wąskie 
diiezki, przewracając i tratując kobiety j 
i dzieci. 72 osoby, pf/.eWażilie kbblely i 
dzieci, utraciło życie. 

tal 

6 

ii 

ta 
V odwic 

Włai 
soc 

D N a n o d' 
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Ukrócone zostaną oszukańcze manipulacje na szkodę Skarbu Państwa 
b o ^ ~ U ł V i a a u j e m y się, że władze skar-
Sti^jp

v

r zystąpiły do przeprowadzenia 
M%1 i r o l i dochodów zagranicznych 

( m n Warszawa, 16 kwietnia, 
d o w i a d u j e m y się, że władze skar-

wys 

że no' 4 
ozwoc , d i j 

Ddńió) « 

sasiaMI 
stanu r 
iko ^ o f l» 

)ić do « • 
•cli P f 0 

IO nie' 

dla P<*( 

orze 
:adu n» 
m i e w a j 

sesii rfl 

tvlk« 

nit pAkcyjnych, działających na tere 
%s ^ s i ę D 0 W i e m okazuje, 
• ;*a część zagranicznych przedslę-

w» Pracujących w Polsce, znajdo-
sJ'iiiapii w w , e ' ok ro tn l e korzystniejsze! 
we ' c '{. aniżeli przedsiębiorstwa krajo-
•INĆIINS a c a 3 a c e znacznie niższy podatek 

•Mowy. 
s^'ato się to dzięki temu, że więk-

zagranicznych spółek akcyjnych, 
%, ą c y c n w Polsce, przeprowadza 

S w o ) e książki buchalteryjne iik 

jaskrawością w związku ze sprawą ży- brycznej, pewnego gatunku i rodzaju o-
rardowską. Jak wiadomo, Zakłady Zy-[pakowania swych towarów i t. d. 
rardowskie zmniejszały pozycję docho-l W ten sposób większa część spółek 
dowości przez przelewanie ogromnych j zagranicznych, pracujących w Polsce, 
sum do Francji tytułem rzekomych na- zmniejsza dochodowość swych przed-
leżności za surowce [n iezwykle wyso-1slębiorstw polskich i uzyskuje niższe 
kiego oprocentowania kapitału, wlożo-1 opodatkowanie z tytułu podatku docho-
nego rzekomo przez wierzycieli zagra-! dowego 

t% D ozycj e długów i różnego rodzaju 
f?ys,"°scl na rachunek swych macle-
!ranlcą H r m ' , u a ' a c y c h siedzibę za-

^oliczność ta wyszła najaw z całą 

n i c z n y c h 
Władze skarbowe stwierdziły, że 

Władze skarbowe na całym terenie 
Rzplitej przystępują obecnie energicznie 

a i w i n u t i i j , . v ~ , j , 
c a , V szereg innych spółek zagranicz- ,do kontroli tych pozycyj, starając się u 
nych działających na terenie Polski,!stalle* dochód rzeczywisty, od którego 
stosuje zupełnie podobne manipulacje ma być wymierzony podatek dochodo 
buchalteryjne z tą niekiedy różnicą, że wy. bez względu na sumy owych mniej 
wprowadzają naprz. olbrzymie, bo setki iub więcej fikcyjnych obciążeń zagra 
tysięcy złotych liczące, pozycje opłat nicznych. 

za prawo korzystania naprż. z marki fa-

N I 

Cz e K o I A D K a 
PRZECZYSZCZAJ Q CA 
DRASTIN- LUBELSKI 
POSIADA NA KAŻDEJ 
CZEKOLADCE I OPA
K O W A N I U N A P I S 

Drastin-Lubelski 
T Y L K O L A K A C Z E K O L A D K A 
PRZECZYSZCZAJĄCA JEST ORYGINALNA. 

C z e k o l a d k a 
DRASŁIN-L u b e ł s k i 
działa skutecznie 
i ł a g o d n i e . 
DLA D O R O S Ł Y C H 
I D Z I E C I . — — 
CZEKOL. W ORYG. 
OPAKOW. GR. 1 5 . 

~"^ŁIIUSC t a w y s z i a n a j a w z, y^aią • ^mm 

*ł zbuntowane dywizje francuskie w roku 1917 
faszerowały na Paryż.—Sensacyjny odczyt marsz. Petalna 

(Pa Londyn, 16 kwietnia. 
"~* Agencja Reutera donosi z 

t> D z i ś - n a posiedzeniu Akademji 
K j» s t y c z n y c h i Moralnych, marsza 
• W , e t a i n wygłosił rewelacyjny odczyt 
C i e n i a c h na froncie w 1917 r. — 

IcL^.ozie posiedzenie było zamknięte, 
l a C J 0 t r e ś c i r c J c r a t u marszałka Pe-
% 'kiennikarze otrzymali wiadomość 
y ^ l e k Petain opowiadał, że 54 dy-
k\{ demoralizowane z braku żywno-

administracji, zbuntowały się i 
I I L ^ w a ł y n a Paryż, nie chcąc wziąć 
\ ! u w beznadziejnych atakach na 

kazujący porucznikowi i 100 żołnierzom! ciw karabinom maszynowym i został wy 
odzy l a n i e nie mających żadnej war to- ! bity co do nogi. Wys ano drugi oddział 
ści strategicznej okopów. _ Oddział ten bez przygotowania artyleryjskiego i zno 
wyruszył, zgodnie z rozkazem, naprze- wu wszyscy wysłani polegli. 
3 0 0 0 0 0 0 0 O v X « . T . X r ^ : X 3 0 t X X ^ ^ 

Win ls Bt • • j " — ti it m •> — a — •» 

ddłlS hMlftrowconi 5» mandatow.-

iwan' c' ,| 
dv osiK 
O otrzyj 

S6S9.§ 1 ; 

ń 3000. „ 
4931. p 
5O66. 4 
lodietc 

575* t 

T W A R Z 
B E Z P I E C Ó W 

TO IDEAK KAŻDEJ PANI 
• 

K R E M C A Z I H I 
M E T A M O R P H O S A 

PRZECIW PIECOM 
UDELIKATNIA CERĘ* 

cybuch w gazowni 
w Tunisie 

r*erwcny dopływ gazu 

Gdańsk, 16 kwietnia. 
(PAT) Komitet wyborczy powiatu 

Udiińskie Wyżyny ustalił ostateczny 
wynik wyborów do sejmiku powiato
wego. Wybory te, jak wiadomo, odby
ły się równocześnie z wyborami do 

zdobyła 11.912 głosów i 15 mandatów, 
lista socjalistyczna 1576 i 2 mandaty, 
centrowcy 2414 gł. i 3 mandaty, lista 
polska 824 gl. jeden mandat. 

Komuniści i niemiecko-narodowi nie 
zdobyli ani jednego mandatu, uzyskując 

rywlkśtagu'7Kwietnia: Wynik jest nastę- głosów: pierwsi-260 drudzy '328im:ti BD 
pujący: Lista parodowo-socjalistyczna 1

 ( i 

i i i n i H w . 
buta przedmiotem dusicusfi 

§zwai icar§kHej Radzie Iwiqzhowej 
Bern, 16 kwietnia. 

(PAT) Szwajcarska rada związkowa 
debatowała dziś o nocie niemieckiej w 
sprawie Jacoba. Po posiedzeniu ogło
szono następujący komunikat: „Rada 

raport posła szwajcarskiego w Berlinie 
Dihicherta o tej sprawie. Rada jest zda
nia, że dalsza dyskusja merytoryczna na 
ten temat jest zbyteczna. Przedstawiciel 
departamentu politycznego przedłoży 

(p Paryż, 16 kwietnia, 
^ d n ' W porcie Sfax (w Tunisie 
"asląJi0vvVm) z nieznanych powodów, 

Wczoraj wieczorem wybuch w 
i!1'!, f̂ !".5 osób odniosło ciężkie obrażę 
'cy ^ ^ U e n i e gazowe w Śfaxie i oko-

29 
Przer wane. 

szono następujący Komunmai: „r^aua i UOPATlamołnu 
związkowa rozpatrzyła dziś notę rządu I radzie swoje wnioski w tej sprawie w 
Rzeszy niemieckiej o sprawie Jacoba i przyszłym tygodniu. 

Za pochwałę przestępstwa 
student-endek skazany został na IO 

mies ięcy więzienia 

( pat). 

Soroków poniosło 
śmierć 

orei l e c J ne j z kopalń w Yusem na 
li któn a r z y , a s i e - Poważna katastro-

M r nlkń., P 0 c ' agnęta za sobą śmierć 29 
0 W koreańskich-

Tokio, 16 kwietnia. 

Lwów, 16 kwietnia. 
tPAT) Przed sądem okręgowym we 

'Lwowie toczył się dziś proces studenta 
Dunajewskiego, oskarżonego o apoteozo-
wanie czynów Biłasa i Danyszyna, dwóch 
sabotażystów ukraińskich, straconych 
za napad rabunkowy na urząd poczto
w y w Gródku Jagiellońskim 

> kwie 

W fiSL 6 grab^ i 

ów r ć ł  

Prokurator dopatrzył się w tem pu-
blic2nem wystąpieniu pochwalania prze 
stępstwa i wszczął przeciwko Dunajew-
skiemu dochodzenie karne. 

Sąd skazał oskarżonego na 10 mie
sięcy więzienia bez zawieszenia. 

Dunajewski jest członkiem Młodzie
ży Wszechpolskiej. 

Straszna eksplozja 
ZOO skrzyń dynamitu 

1 0 0 o s ó b z a b i t y c h 
Nowy Jork, 16 kwietnia. 

(PAT) W miejscowości Helenwood 
w stanie Ternessee wybuchł pożar w 
składzie dynamitu i prochu. 

Nastąpiła potworna eksplozja 200 
sfkrzyń materjałów wybuchowych, w na
stępstwie której około 100 ludzi zostało 
zabitych 1 rannych. 

Budynek stacyjny I 36 okolicznych 
domów uległy zniszczeniu. 

Sfałszowany stenogram 
posiedzenia s e j m u śląskiego 

Katowice, 16 kwietnia. 
(PAT) Prokuratura sądu okręgowe

go w Katowicach prowadzi dochodze
nie w sprawie sfałszowania stenogramu 
sejmu śląskiego z dnia 21 stycznia r. b., 
a zwłaszcza w sprawie sfałszowania 
sterogrnmu pewnego ustępu przemówie
nia posła Hagera. 

Bez czerwonych sztan
darów w Holandji 

odbędą się pochody 1 maja 
Amsterdam, 16 kwietnia. 

(PAT) Policja amsterdamska wydała 
zarządzenie, zabraniające występowania 
podczas publicznych zgromadzeń z czer 
wonemi sztandarami. Poraź pierwszy 
zakaz ten obowiązywać będzie podczas 
pochodów 1-majowych. 

Odwołanie posła 
greckiego 

Warszawa, 16 kwietnia, 
Poseł Grecji w Warszawie min. Jan 

Politis został odwołany ze swego sta
nowiska i opuszczając Warszawę zło
żył w dniu 16-ym b. m. wizytę pożeg
nalną wiceministrowi spraw zagranicz
nych, p. J. Szembekowi. 

Ustawa o spłacie zaległości podatkowych 
została j u ż og łoszona w Dzienniku Ustaw 

i 

K r w a w e z a j ś c i a 
czasie pcg,. e bu mahumetań 

skiego 
,p rt „ Lahora, 16 kwietnia, 

fl-ki a Ł l P °dczas pogrzebu mahometań-
d o s z l ° do krwawej bójki między 

Ai .T . m e lanami a Indusami. 24 osoby, 
N , l ó r v c h znajdują się i policjanci 
.kij. j t a k P o w a ż n e obrażenia, że zo-
Ą lV odwiezione do szpitala w Ranchi. 

k ł a m a n i e d o l o k a l u 
S Q c ; a l i s t Ó w paryskich 

'Paryż, 16 kwietnia. (PAT). 
Wczorajszej nocy dokonano wlania- , 

1*1 0 l o k a l ó w federacji socjalistów dep. 
\ . a n y< które splondrowano 

, l°^ano dw 

Warszawa, 16 kwietnia. 
Dziś w „Dzienniku Ustaw" ogłoszo

no oddawna oczekiwaną ustawę o spła
cie zaległości podatkowych. Ustawa ta 
upoważnia poszczególnych ministrów do 
umarzania rozmaitych zaległości podatko
wych. Mianowicie ministra skarbu do u-
marzania zaległości z tytułu podatków 
pośrednich i bezpośrednich; ministra 
spraw wewnętrznych do umarzania za
ległości z tytułu ubezpieczeń społecz

nych. Pozatem ogłoszono dwie ustawy, 
dotyczące służby zdrowia, mianowicie 

ustawę o zapobieganiu chorobom zakaź 
nym i ich zwalczaniu oraz ustawę o pie
lęgniarstwie. Jednocześnie ogłoszono 
ustawę o klasyfikacji gruntów dla obli
czania podatku gruntowego, która wcho 
dzi w życie dziś i ustawę o świadcze
niach w naturze, zwaną popularnie „szar 
warkową", która wchodzi w życie za 
dwa miesiące, t. j . 16 czerwca r. b. 

Pozatem ogłoszono szereg drobnych 
ustaw, m. in. nowelę do przepisów o 
opłatach stemplowych 1 ustawę o ma
jątkach, pozostałych po b. ziemstwach. 

Katastrofa w angielskie] 
kopalni węgla 

Stellqrton, 16 kwietnia. 
(PAT) W kopalni węgla w Stellmton 

w Nowej Szkocji nastąpiła eksplozja, w 
czasie której zginęło 7 górników. 

Katastrofa węgierskiego 
samolotu sportowego 

Budapeszt, 16 kwietnia. 
( P a t ) — Sanpolot sportowy z niezna

nej przyczyny przymusowo lądował pod 
Szekesfeherwar. Obaj pasażerowie samo 
lotu zmarli z ciężkich ran, odniesionych 
w katastrofie. 

! 

iyWZ*łUC ziu/juy Ł U I U . . - * " * 

Pneciwkfi karze śmierci w Angin 
prowadz i kampanię pani van der Elst 

Londyn, 16 kwietnia., dej egzekucji. Dziś spowodu wykonania 

Di, *Wi uch członków 
l c ° w e j „Croix de Feu" 

(Pat) _ Zamożna właścicielka przed 
„iębiorstwa handlowego, pani van der 

orsranizacji Elst od pewnego czasu prowadzi kam-
' anję na rzecz zniesienia kary śmierci, 

Aresz-

i o organizując manifestacje z okazji kaz- przeszkodziła. 

wyroku śmierci przez powieszenie me
chanika, skazanego za zamordowanie 
przyjaciółki, p. van der Elst zorganizo-. m w z y „ 
wala nowe demonstracje, którym policja j WIELKOMIEJSKIE 

C A S I N O 
D z l i I dni następnych! 

NAJWIĘKSZY TALENT AKTORSKI ŚWIATA 

E L Ż B I E T A BERGNER 
w potężnym dramacie filmowym, opartym na 

prawdzlweni zdarzeniu. 
REAL1Z. PAUL CZINER. 

M a r z ą c e U * i a 
(DER TRUUMENDE MUND) 

MÓWIONY W IEZYKU NIEMIECKIM. 
Nadpiofjr.: Muzyczny dodatek p. t „MELODJE 

oraz aktualności P. A. T . 
Bilety wolnego wejścia NIEWAŻA*. 
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P o g a ń s t w o w Trzeciej R z e s z y 
Trzy nowe „religje", zwalczające zaciekle chrześci

jaństwo.—Nabożeństwa odprawiane są w lasach, 
przy płonących pochodniach 

Słynny publicysta niemiecki A. 
Haasenroth, który obecnie współpracu
je w największym dzienniku szwajcar
skim „Zuericher Zeitung", ogłasza bar
dzo interesujący artykuł, poświęcony 
ruchowi nowego pogaństwa w Niem
czech. 

Nowe pogaństwo dzieli się w Trze
ciej Rzeszy na trzy grupy. Pierwszą 
jest ruch chrześcijańsko-aryjski, anty
reformatorski 1 antykatolicki, na czele 
którego stoi Artur Dinter, twórca naro
dowego kościoła niemieckiego, który 
obok cech chrześcijańskich wprowadza 
bardzo wiele pierwiastków staro-pogań 
skich. 

Drugą grupę stanowi ruch religijno-
racjonalistyczny, który zdecydowanie 
występuje przeciwko chrześcijaństwu 
— jest to grupa generała Ludendorffa 
i byłego „związku Tannenberga". 

Trzecią grupę stanowi ruch religji 
północnej, który oficjalnie wprowadza 
kult dlla pogańskich bogów staroger-
mańskich. Jest to grupa najliczniejsza, 
choć najmniej stosunkowo agresywna. 

Wszystkie te trzy grupy przede
wszystkiem . zajmują wybitnie negatyw 
ne i opozycyjne stanowisko wobec ofi
cjalnego kościoła niemieckiego, zarów
no ewangielickiego" jak i katolickiego i 
prowadzą nieubłaganą walkę z temi 
kościołami 

ra jest z jednej strony, jeśli chodzi o , uniwersytetu w Tuebingen Wilhelm 
walkę z innymi kościołami, najmniej Gauer i hrabia Reventlox. Sympatyka-
agresywna, równocześnie jest najbar-lmi tego ruchu są słynny przywódca 
dziej aktywną i zyskuje sobie coraz JS .S . Himmler, zastępca Hitlera Rudolf 
większą liczbę zwolenników. Ruch ten j Hess, wódz frontu robotniczego dr. Ley 
przywraca wiarę w starogermańsklch 
bogów, Odyna, Walhallę i t. d., propa
guje odprawianie nabożeństw ku czci 
tych bogów w lasach, przy płonących 
pochodniach. Ten ruch jest wybitnie po- 1 

gański, a liczy — dziś w Niemczech 
przeszło 5 milionów zwolenników. 

Na czele tego ruchu stoi profesor 

i mm. 
Wszystkie te ruchy religijne, a ra 

czej antyreligijne są następstwem haseł! 
narodowo - socjalistycznych, które, po
za pewnemi określonemi celami w dzie 
dżinie politycznej, wprowadziły całko
wity chaos I dezorganizację w dziedzi
nie społecznej i religijnej, (m) 

OOOCOCXX)OOOOOCXXXXX^^ XXXXXXk 

M a t k a — u l e m k a 
W jednem z niemie ckich dzień"''0 

emigracyjnych ukazał się list pewnel- ( 

ki niemieckiej. Redakcja zaznacza, * e j,| 
tę niewiastę, nie może jednak wyja* .jjj, 
nazwiska, ani adresu, ze względu na i" ^ 
we represje wobec niej. Treść ted" 
jest bardzo charakterystyczna. Red. ; 

„Nasz. Hans skończył osiem lat. V*** 
jego urodziny były wiclkiem świętem dl* ' 
a teraz musimy żonglować jak akrobaci. N' e" 
chwalamy narodowego socjalizmu. Ale P' 
znać się do tego nie możemy. Nie może"1? 
go powiedzieć nawet naszemu chłopcu. 
się wygadać, a do obozu koncentracyjnego P 
iiie chcemy. 

Życzenia Hansa przed j:go uroJzl* 
brzmiały: Nowy tank z obrcn a przeciwlo'*^! 
żołnierze łrancuzi 1 niemcy. I nowa !. .i-;-'1'1 L 
młodzieży — „Gdy Hiilcr chodził jeszet* 
szkoły". , 

Cóż mieliśmy czynić? Hans widział 
niezdecydowanie. j 

— Kupisz mi mateczko wszystko? —  l,i 

K«Vi6ci 
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E 
Dobrze wyszkolony żołnierz na motorze zdobędzie świat 

Problematem przyszłej wojny, kwe- Generał wioski Moretta jest zdania, 
stją, jak ma być prowadzona kampania że wszelkie formalności, jak wypowie-
w której wezmą udział milionowe za- ,dzenie wojny np., muszą być usunięte, 
stępy zajmują się gorliwie sztaby i ge- Wojna musi wybuchnąć jak burza, nie-
neralicja w całej Europie. Generałowie ' spodziewanie i wtedy tylko przyniesie 
włoscy i niemieccy podchodzą do t e j ' rozwiązanie. Podpułkownik Feuchter 
kwestji od strony pytania: elita, czy 
armja masowa? 

Generał Fuller pisze: „General", 
który będzie miał dzisiaj pod swem 
dowództwem 2 miljony ludzi, nie bę-

I dzie w stanie, pomimo olbrzymiego 
Artur Dinter, stojący na czele pierw-'skupienia sił, rozwinąć i zużytkować 

szej grupy, początkowo był przewod
niczącym narodowo - socjalistycznej 
frakcji w sejmie krajowym Turyngji. 
Uprawiał on propagandę za' powrotem 
do czystego chrystjanizmu 1 odrzuceniu 
wszystkich dogmatów kościoła katolic
kiego i ewangielickiego. Obecnie zwo
lennicy jego „kościoła narodowego' ' u-
ważają kanclerza Hitlera za.,swego 
wodza politycznego, a Dintera za swe
go wodza religijnego. Ich dążeniem jest 
uznanie przez państwo kościoła naro
dowego i danie mu takich samych praw 
jakie mają kościoły katolickie i ewan-
giclickie. 

Ruch religijny, na czele którego stoi 
generał Ludendorff, szerzy się przede
wszystkiem wśród byłych wojskowych. 
Gdy Dinter stawia sobie za cel utwo
rzenie religji „pierwotnie chrześcijań
skiej" opartej na zasadach wierzeń ger
mańskich — Ludendorff jest zdecydowa 
nym wrogiem chrześcijaństwa, Jako ta
kiego. Jego religją jest mistycyzm, wia
ra w siły nadprzyrodzone, z zupelnem 
wyeliminowaniem jakiegokolwiek pier
wiastka chrześcijańskiego. 

Wreszcie trzecia grupa, która nosi 
nazwę „ruchu północne] wolności", któ-

swej wiedzy i talentu strategicznego 
czy taktycznego. Trzeba się wyzwolić 
z hypnozy masy i działań masowych". 

,',W armji współczesnej, mówi gen. 
Nehring, przyszłość będzie należeć do 
•.człowieka na motorze". Motoryzacja 
urnożlj.wL^.powrotem prowadzenie woj 
ny ' rowowej, elastycznej i usunie woj-
Bft.pozycyjną. NOWA bronią jest i będzie 
wóz opancerzony, tank, który pozwoli 
na pełne wyzyskanie momentu zasko
czenia". 

prosić. — Chcę bawić się w wojnę. Wojn' ] 
taka piękna. Nasz nauczyciel też tak 
Mateczko, nasz nauczyciel mówi, że kto nie 
wojny, jest zdrajcą ojczyzny, jest łotrem. 1 

kimi ludźmi należy postąpić bardzo energia 
Ale my mamusiu, jesteśmy aryjczykami i D ' e 

dziemy zdrajcami, prawda?... 
W dzień urodzin Hans otrzymał olov'*"^ 

iołnierzy. Proszę nam się nic dziwić, *' e 

wszyscy jesteśmy więźniami, nietylko ci, * f 

zach koncentracyjnych. Jesteśmy więźnia"1 . 
wet w czterech ścianach naszych mieszka", 
rozpoczyna swe urodziny bitwą. Zaczyna 
no śpiewać: „j| 

„O Strassburg, o Strassburg wie tut da» 

|tf 

V n l każd< 
J ^ o n a l y 

S w i 

Psa tle ROZ 

mir 
Wenn ich aul dcinem Dome die Tricolore J 
O Strassburg, o Strassburg, wir schworen'^ 

Bald weht auf deinem Dome 1 delnem 
Schwarz 

die 
weiss to 

adoptuje znów teorję gen. włoskiego 
Douhcfa o przewadze broni lotniczej 
i w niej widzi główne narzędzie walki 
zbrojnej. / 

Wszyscy zaś fachowcy wojskowi śą 
zdania, iż rozwój i zastosowanie tech-, ( , 
niki W armji SpÓlczeSIiej Spowodują | Te piosenkę przyniósł ze szkoły. Uczy' . 
odsunięcie na drugi, plan masowych, czyciel. Według przepisu przy trzecim w " ^ 
armji z r. 1914. Syntezą zaś obecną bę- dzieci maja podnieść praw a rękę do p f t f j , 
dzie istnienie wysoko postawionej i wy 1 B ° 1 1 m n I e Jego śpiew. Wchodzę do r ° ( ^ 
kształconej technicznie niezbyt Wielkiei Wszyscy irancuzi leżą na ziemi z oteK 
elity militarnej, której przypadnie rola Słowami. [ 5 , 
narzędzia nagłej ofenzywy, oraz obok I — Hans! — wołam _ co uczyniłeś? ^ 
nici armji masowej, która działać bę - , czylcś nowe zabawki!... 
d z i e w dlllKiCJ LINJI, I A W N ^ . ę " d ^ - i O p a - J , . Ale. Hans odwraca, do .mnlę^ r o z p r ę ż 
nawania i zabezpieczenia tego, co zo
stało zdobyte i osiągnięte przez armję; 
elitarną. 

twarz: 
— Mamusiu, wygraliśmy wojnę! Cl 

są i.nncuzi! — mówi to z pogardą. 
Próbuję go przekonać, j | 
— Ależ, Hans, czy francuz! nie są l'J 

Chłopice nie rozumie mego pytania. ^ 
— Mamusiu, to są przecież nasi wroS" p 

to naród nikczemny i bez żadne) war 
ty tego nie wiesz... Nie rozumiesz się na f 
tyce. No tak, jesteś przecież tylko kobieta.-' j 

Mój 8-lctni syn. Ogarnia mnie ztfro**' 
będzie? 

E U R O P A Ś W I Ą T E C Z N A B O M B A Ś M I E C H U W K I N I E 

Dymsza, Bogda, Krukowska Tom, Lawiński 
M I Ł O Ś C I " 

EUROPA BM 
O s t a t n i d z i e ń ! 

List matki niemieckie) nie wymaga 
tarzy. Jest to tylko jeden przykład, 
morzu tej nienawiści, jaką wpaja się 
niemieckie od najwcześniejszych lat. 
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TRISTAN BERNARD. 

:@affiw®«iii® p r z e p i s 
— Jak mówisz? Kto przyjechał? — 

Moja wnuczka Jenny? — zapytała z nie 
pokojem starsza pani. 

— Tak, proszę pani — odparła poko
jówka. 

Starsza pani, zaniepokojona, pośpie
szyła do przedpokoju. Po chwili już 
ściskała i całowała młodą, elegancka 
kobietę. 

— Odbyłaś tak długą podroż, nie u-
przedzając mnie o swem przybyciu. — 
Cóż to jest Jenny? 

— Ach, baciu, gdybyś wiedziała, jalka 
jestem nieszczęśliwa. . 

— Co się stało? 
— Tylko ty mi możesz pomóc. Je

stem nieszczęśliwa w małżeństwie. A ma 
ma zawsze mi powtarzała, że ty znasz 
tajemny przepis na utrzymanie szczęścia 
małżeńskiego. Żyłaś 40 lat z dziad 
kiem, a wasze małżeństwo uchodziło za 
wzorowe. Zdradź mi swój setoret bab
ciu-

Starsza pani uśmiechnęła się. 
— Tak, Jenny, znam istotnie orzepis 

na szczęście w małżeństwie. Przepis 
niezawodny. Uważaj dobrze, co ci po
wiem, żadne małżeństwo nie bodzie 

sposób, by co pewien czas nanowo przy
wiązać męża do siebie. A nic tak nie 
działa na mężczyzn jak urok nowości. 

— Otóż to właśnie babciu, urok no
wości. Piotr flirtuje teraz z inną kobie
tą, która ma właśnie dla niego ten urok. 

— Ależ to całkiem naturalne. Szuka 
nowości poza domem, ponieważ przy
zwyczaił się do ciebie i twych wdzięków. 
Otóż wyobraź sobie Jenny, że przez dłu 
gie lata mieszkasz w tem samem miesz
kaniu i spoglądasz na ten sam dom na
przeciwko twoich okien. Ostatecznie 
masz już tego dość. Nie dlatego, by ci 
się nie podobało twoje mieszkanie, w 
którcm ci dobrze i wygodnie, ale że mu
sisz patrzeć z okien na ten sam widok-
Otóż trzeba koniecznie ten widok zmie
nić. Tę prawdę zrozumiałam już po kil
ku latach pożycia z mym mężem. 

— Jak to się stało, babciu? 
— Opowiem ci. Jak długo jesteś za

mężna? 
— Cztery lata. 
— Właśnie .ia również po czterech 

latach zauważyłam w moim Teodorze 
dziwną zmianę. Stał się nerwowy, po
drażniony, jednem słowem zdradzał n:e-

znudzonych mężów. Zrozumiałam, 
znudziło mu się jego vis a vis. Potrze
bował czegoś nowego. Przedewszyst
kiem więc zaproponowałam mu. abyśmy 
odbyli dłuższą podróż. W tej podróży 
Teodor stał się zupełnie innym człowie
kiem. Był znów zrównoważony i czuły 
jak w pierwszych latach naszego mał
żeństwa. W ten sposób przekonałam 
się, że moja teorja o uroku nowości w 
małżeństwie jest trafna. I rozpoczęłam 
stosowanie tekiej metody: obserwowa
łam mego męża- Gdy tylko zaczynał 
okazywać nerwowość i niepokój, wie
działam, że potrzebuje jakiejść nowości. 
Za każdym razem stosowałam inną 
rzecz. Raz kazałam sobie utlenić moje 
ciemne włosy na piękny, złocisty .kolor. 
Innym razem zmieniłam mieszkanie, to 
znów zmieniłam TAPETY w mieszkaniu, 
obcięłam włosy, znów je ' zapuściłam. 
Ciągle miał zmianę, ciągle miał nowość 
i nie szukał już niczego ani nikogo poza 
domem. 

— Ależ ty jesteś mądra, babciu! 
— Wcale nie. Chodzi tylko o to, że 

kobiety są niezgrabne i nie rozumieją 
swojej roli. Mówię ci, że jedynym nie
zawodnym przepisem na kryzys mał
żeński jest wprowadzenie momentu no
wości. 

żesJ zdecydowała się sama na podróż d.°pfi| 
ryża, by dowiedzieć się, czy też JeJ v 

nieszczęśliwe, jeżeli kobieta znajdzie pokój, po którym zwykle można poznać 

Sil 
pis nie zawiódł. Ody tylko p r z y j -
zaraz na wstępie dowiedziała siv- vi 
Jenny jest bardzo szczęśliwa- Ni c JJJL 
siada się z radości. ZATELEFONOWAŁA A 
tychmiast do wnuczki, by ją odwie"^, 

Po 20 minutach zjawiła się te n}% 
towarzystwie eleganckiego, przysf 1^ 
go mężczyzny Starsza pani sp"JR 

na niego ze zdumieniem. .. * 
— Ależ to przecież nie jest twoJ 

Jenny. , 
— Nie, babdu, to jest J e w . 0$ 

rzeczony. , 
— Jakto? Co się stało? Czv u i c ' 

sowałaś się do mego przepisu? Jff 
— Ależ tak, babciu, nawet bard / f , ' 

kładnie. Początkowo wyjecha'i a l 'j ti 
Piotrem w podróż, ale. niestety. ^ 
nerwowość nie zmniejszyła sie. ^ V 
łam sobie przemalować włosy "Ty 
skutku. Kazałam sobie ściąć , v'°;'„iif 
bez skutku. Zmieniłam tapety * v

1 ( ; l ' 
szkaniu, później zmieniliśmy w c* 7' V* 
— wszystko bez skutku. N a p r ó ż ' 1 ^ / 
silałam mózg, aby wymeśleć co-5 

go. Aż wreszcie-.. 
— Co wreszcie? 
— Zastosowałam twó 

** 
Przez dłuższy czas babcia nie miała 

żadnej wiadomości od Jenny. Wreszcie 

i,i« 
„jczafpi^ 

przepis do siebie. Rozwiodłam s^ 
trem i poszukałam sobie nowego. . 
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Dziś Anlceta P. M. 
J u t r o Bogumiła W. 

Wschód stońca 4 37 
Zachód stońca 1834 
Wschód księżyca 1753 
Zachód księżyca 4 - 0 2 

Długość dnia 13.14 
Przybyła 'dnia 

Pożyczki budowę domów 
K o m i t e t r o z b u d o w y przyznaj rozmaitym petentom oKa-
l o 7 0 0 tys. z łotych. Będą r ó w n i e ż u d z i e l a n e P O Ż y c z t t . 1 

n a r o b o t y Hana l i zacy ino -wodoc .ągowe ^ 
blokowe w Lodzi — 234.200 zl. 

Następnie inż. Lisowski zreferował 
Wczoraj odbyło się, pod przewód-, scwski oraz z wydziału budownictwa 

nictwem komisarza rządowego inż. Wo! magistratu nacz. inż.-Rybolowicz, inz. 
jewódzkiego posiedzenie komitetu roz-J Kwapiszewski i inż. bawczvk. 

ołoW 
wić, ale 
5 ci, * 0 

tszkań. V*1 

aczyna I 

lut daa 
mir ^ 
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die FF 
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foyieinne Święta 
^ * n l każdemu radio-aparat SUPER-ARDO. 
! t r h ° t S k o n a l y t e n 4 ^ 'am^owy odbiornik (su-
^ t t e rodyna) o zasięgu światowym, posiada 
*el u k i e n o w o c z e s n e zdobycze techniki radjo-
mil Wyłączna sprzedaż: 

T R A U G U T T A 1 
(gmach Grand-Hotelu) 

budowy miasta, celem podziału pozo 
stałych kredytów, przyznanych Lodzi 
przez Bank Gospodarstwa Krajowego 
na sezon bieżący. W posiedzeniu wzięli 

Jak się okazało, złożone zostały po 
dania o pożyczki na drobne budownic- > 

two w sumie 485.000 zł. i dla oowiatu. 
zł. 337.000, zaś na budownictwo blo-

w' wyłączna sprzedaż: 

P O - A U D I O N 

»e w 

S w l ą t a w Ł o d z i 
^ 2 iś rozpoczynają się ferie świątecz 

^ w szkołach średnich ogólnokształ-
^ych , zawodowych i powszechnych 
jj "-odzi. Ferje t rwać beda do dnia 23 
t ' m - włącznie. Normalne nauczanie 

'Pocznie się w środę, 24 b . m. 
»* 

udział radni: Podgórski. Grzegorzak,! kowe w Łodzi — zł. 7&U000. Oczywi-
Kapczynski Sznajder oraz pp. inż. i ście, takiemi sumami komitet już nie 
m e ź d z l e c k i . inż. Bursze, inż. Szuster,! dysponował, wobec czego rozDatrzono 
r r . Waszkiewicz, B. Kotkowski, z ra-! dokładnie każde podanie i uwzględnio-
mienia urzędu wojewódzkiego pp. na-! no przedewszystkiem Sodania fych, 
czelnik inż. Jellmek, inż. Porczyński, dr.! których budowle już zostały rozpoczę-
bkalski, z ramienia B. G. K. pp. dr. Cho. te nraz tych, którzy posiadają r a placu 
daczek i J. Witkowski, z ramienia sej
miku łódzkiego inż. Begale. następnie 
kierownik biura regionalnego inż. Li 

budowy przygotowane materiały. W i i 
związku z tem przyznano na drobne bu J budownictwa blokowego i drobnego tyl 
downlctwo w Łodzi zł. 320.000. dla po- ko przy ulicach już urządzonych. W 

' 'wyn iku obszernej dyskusji stwierdzono', 
że okólnik ten w odniesieniu do Łodzi 
nie może być całkowicie zastosowany, 
gdyż Łódź pod względem charakteru 
zabudowania różni sie zasadniczo od 
wielu innych miast w Polsce. Łódź za
budowywała się chaotycznie i tak .;zyb 
kc. że w niektórych miejscach, na p r zed 
mięśniach, stoją poszczególne domki na 
nlewytyczonych jeszcze i zuoełnle nie 
urządzonych ulicach. A ponieważ t e r e - ' 
ny te nadają'się doskonale do zabudo
wania, ścisłe zastosowanie okólnika do 
naszego miasta może wyrządzić Łodzi 
krzywdę. Z tego względu postanowio
no zwrócić się do B. G. K. z prośbą, 
aby w odniesieniu do Łodzi zalc :ań§ 
w okólniku rygory nie były stosowane. 

Dodać należy w końcu, iż okólnik 
ten wprowadza bardzo doniosła inow-Jt-
cję — przewiduje mianowicie, że jeśli 
chodzi o remonty kapitalne d o m ' a . 
mogą być udzielane pożyczki także na 
roboty Instalacyjne, jak wodociągowo-
kanalizacyjne, gazowe i elektryczne, co 
ze względu na warunki l kanalizacyjne 
naszego miasta ma doniosłe znaczenie. 

"Na" tem posiedzenie zośtałtf zakoń
czone. (0 

sprawę skorygowanego przez biuro re
gionalne planu m. Łodzi, na którem u-
>:'idoczniono te części, jakie zostały wy 
łączone spod akcji popierania budow
nictwa z funduszów publicznych. Cho
dzi mianowicie o tereny, które są prze 
znaczone w przyszłości na wvkup i za 
zamienienie na skwery, zieleńce, place, 
i t. d. Plan ten został zatwierdzony. 

W dalszym ciągu komitet zapoznał 
się z treścią okólnika Banku Gospodar 
stwa Krajowego, dotyczący popierania 

• i - i .„.i 
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Moc związku ze świętami Wielkiej 
ty y ustalone już zostało urzędowanie 
w ^szystkich instytucjach Daństwo-
J ^ > samorządowych, użyteczność! 
o c z n e j i t. d. 
. ^RZAD WOJEWÓDZKI, starostwo 
u^zkie, powiatowe, izba skarbowa', 
toi ^ y skarbowe oraz biura zarządu 
^ s k i e g o czynne będą w Wielki Pla-
C (

 d o godz. 1 po poł. zaś w Wielką So 
nr

 ? — do 12-e] w południe. Normalne 
J ^ o w a n i e zostaje wznowione we 
h

l°fek przyszłego tygodnia, dnia 23 

H BANKI państwowe i prywatne ,czyn 
^ b^clą w Wielką Sobotę db 'godz. 12: 

rf,'^AMWA.TE zaczną zieżdżać do 
Ij ' l w sobotę o godz. 8 wlecz., zaś o 
JtJj' nocy komunikacja tramwajowa 
Hiiĵ le całkowicie przerwana. Z re-
2\ t-pmwaje wyruszą w niedzielę, dn. 

J i i . o godz. 1 po pol. 
i(0 ^°CZTA czynna będzie w sobotę 

W J hędzie całkowicie nieczynna, zaś 
W dniu urzędować będzie Jak 

•'drę 3 niedzielę. Doręczenie poczty 
' J a *om odbędzie się jednorazowo. 

tni a

W SADZIE OKRĘGOWYM osta-
f̂od Si?. s^ a odbędzie sie dziś. w sądzie 

<3ą J-Kim — jutro. Tylko kancelarje be-
^ 7

 V n n e do soboty do godz ; 12 w poł. 
^f 0Jj^wy w sądach rozpoczną się we 

I KINA beda nieczynne w 
ką j j 'Czwar t ek . Wielki Piątek i W i d 
\\-?'. h r ) t e . W dni świąteczne mogą być 

norma, ?^I w c i ą K U ^ w ' ^ ł czvnne będą 
z a m w . n i e - Część aptek tvlko będzie 
"ach ale w tym wypadku w ok-
szei „.^l^szczone będą .adresy najbliż 

l m £ ? r t e J a p t e k , < 

W i e l ^ P l E C Z A L N I A SPOŁECZNA' w 

W dolinie Missisipi w Stanach Zjednoczonych szalał huragan, którego ofiarą 
padło 100 ludzi. Ponieśli oni śmierć. Na zdjęciu widzimy „trąbę powietrzną 

która powoduje tak wielkie zniszczenie. puuiu 1WU IUUZI . R U M C A I I U M A M » W V , ' — - R-« " — » - - » - I P [ N 

Echa r o z ł a m u w ś r ó d m a r i a w i t ó w 
Zgierzanie bronili „ a r c y b i s k i s p a " K o w a l s k i e g o . — P a r a f j a n i e spro 

fanowali kaplścę.—Ks. Gromulski przecśw Kowalskiemu 
Przed sądem grodzkim w Zgierzu, kościoła i miał prawo wydawania dyspo 1 

toczyła się w dniu onegdajszym rozpra-1 zycyj A właśnie biskup Kowalski, w 
która — jeśli nie "wszystkich zgie-' specjalnym liście pasterskim nawoływał, 

rza'n, to w każdym razie wszystkich by „niedopuścić zbuntowanych kapłanów 

b :^zi 
p ' ą t e k i Wielka Sobotę czynna 
^ biurach do godz. 12 w pol 

tfą l ek C Z d ° K o d z - 1 2 " e i u r z e d o w a ć b e 

do kościoła i kościoły zamknąć". 
Jako świadek, zeznawał ks. Gromul-

ski, noszący imię „brata Barnaby". 
Świadek opowiedział sądowi, że uwa 

żal się za prawomocnego kapłana kapli
cy marjawickiej w Zgierzu i że wobec te 
go, miał prawo domagać się wstępu do 
kościoła. Gdy spotkał się z oporem — 

'r'ii 
dzie d z i e , i ' podniedziałku czynne bę-

J^Kc-towie do nagłych wypadków 
'• o towie położnicze. W drugim dniu 

p r 7 v t . ^ n ^ d t o "stanowione beda dyżur}', 

r ze. Po godzinie 12-ei oraz w cią 

;zy » i c " 

t bard»y 
ł chah^g! 
stctv. rf 
sie. ^ t*1 

ł o s y , ^ 
,ć TFF$L 
ety NV

 k 9 i i 

^ > t co» 

fych 

n i e z a f i l 

LANI- V 

-"• Apteki ubezpieczalni' w piątek 
^ n n e będą do godz. 6-ei wiecz., a w 

0 b o t p — do godz. 5 wiecz. 
p O O O T O W I E RATUNKOWE miej-

; K ' C czynne będzie przez święta bez 
"ze rwy . 

d

 pOCIA.GI OSOBOWE kursować bę 
^ Przez cale święta normalnie. Tylko 
^Cn towarowy będzie w Dierwszym 
Q n ' u świąt wstrzymany. 
K W PIEKARNIACH ostatni wypiek 
JWzie dokonany w Wielka Sobotę o go 
ozmie 1-ej p o pol. Świeże pieczywo u-
?aże się tedy dopiero we wtorek rana . 

zgierzan-marjawitów, poruszyła do głę 
bi. — Oskarżeni i oskarżone — bardziaj 
gorliwi członkowie tamtejszej parafji ma 
rjawickiej — łącznie dziewięć osób, od
powiadali za to, że w dniu 23 stycznia, 
t. j. w pierwszych dniach rozłamu śród 
mairjawitów i podziału ich całej społecz
ności na zwolenników, dziś Już byłego 
biskupa Kowalskiego i obecnego bisku- j wezwaTpolicję. "instrumenty wydał wo-
pa i g łowysekty — biskupa Feldmana— D e c g r o ź n e j postawy swych byłych pa-
dopuscdi się gwałtu na osobie probosz- j r a f j a n 

cza Gromulskiego, że mu przemocą za-1 Drugi świadek, przodownik służby 
brali instrumenty muzyczne, ze sprofano. śledczej, Włodarczyk, opisuje przebieg 
wali kaplicę, ze zamknęli do mej wef- z a j ś ć . Gromulskiego nikt nie pchał, ani 
ście i ze rozlokowali ^ię w niej z łóżka- n i e próbował uderzyć. W kaplicy stało 
mi, by w ten sposób uniemożliwić ks. j Józko, a jeden z oskarżonych leżał w 
Gromulskiemu odprawianie nabożeństwa, n i e m i udawał chorego. Gdy go świadek 

Ks. Gromulski bowiem od pierwszej \ chciał wziąć do lekarza, oskarżony — 
chwili opowiedział się przeciwko Ko- f Leśniewicz — zdarł z głowy chustkę, zer 
walskiemu i z tego powodu ściągnął na wał się na równe nogi i oświadczył, że 
siebie fanatyczny gniew zwolenników nic mu nie jest i lekarza nie potrzebuje, 
„arcypasterza" z Płocka. Te drobne szczegóły charakteryzują 

Oskarżeni do winy się nie przyznali, o napięciu namiętności w trakcie tych 
twierdząc, że działali w myśl polecenia' niezwykle charakterystycznych zajść w 
swego zwierzchnika Kowalskiego, który \ Zgierzu, które zresztą i w Łodzi, odbiły 
w owym czasie był jeszoze głową ich ' się głośnem echem aż do bójek pomię-
OOOCXXXXXXX>COOOOOQOCXX»OOOOOOOOC<»0^ 

Nadużycia w magistracie kaliskim 
Zawieszenie w urzędowaniu kierownika wydziału 

g o s p o d a r c z e g o , Kubackiego 
Kalisz, 16 kwietnia, i rzędowaniu b. kierownika wydziału gos 

W wydziale gospodarczym magistra- podarczego Kubackiego, który jest za-
tu kaliskiego wykryte zostały naduży- > mieszany w tę sprawę. 
cia. Dochodzenia w tej sprawie prowa
dzi zarząd miasta. 

WI związku z tem zawieszono w u-

Dalsze szczegóły podamy po ukoń
czeniu oficjalnego dochodzenia. 

dzy zwolennikami obu „pasterzy" włącz 
nie. — Obrońca wszystkich oskarżonych 
wywodził, że podsądni działali zgodnie 
z prawem: bowiem owego dnia biskup 
Kowalski nie był jeszcze złożony z urzę 
du i był gospodarzem kościoła. 

Obrońca naszpikował swe przemó
wienie cytatami z pism religijnych -larja 
wickich do tego stopnia, że chwilami ro 
bił wrażenie kaznodziei, a nie adwoka
ta. Obrońca apelował do sądu by, stojąc 
na gruncie czysto prawnym, wydał wy
rok uniewinniający. 

Podczas przemówienia obrończego, 
niektórzy wierni, zwłaszcza £dy była 
mowa o biskupie Kqwalskm> i jego po
słannictwie, płakali. 

Wszyscy oskarżeni zostali przez sąd 
grodzki w Zgierzu uniewinnieni. Wyrok 
wywołał wśród taratejfczych marjawitów 
duże wrażenie, (g) 

R e b o t y b r u k a r s k i e 

rozpoczną się dnia 1 ma;a 
W związku z rozpoczynającym s!ę 

sezonem robót publicznych w Łodzi, 
zarząd miejski ogłosił już przetarg na 
dostawę kamienia polnego, cementu, 
krawężników i płyt chodnikowych oraz 
kostki betonowej, do zabrukowania je
zdni i chodników. 

Oferty mają być składane do dnia 
20 b. m. Roboty brukarskie w Łodzi na 
szeroką skalę rozpocząć sie mają z 
dniem 1 maja. (i) 

Dziś w nocy dyżurują następujące aiptelki: 
Sz. Jankielcwicza (Stary Rynek 9), L. Steckla 
(Limanowskiego 37), B. Głuchowskiego (Naru
towicza 6), St. Hamburga i Siki (Główna 50), 
L. Pawłowskiego (Piotrkowska 307), A. Pio-
trowsflAfcgo (PomorsW 91L 
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EMIL JA LEWKOUICZO 
zmarła po długich i ciężkich cierpienfach dnia 16 kwietnia 1935 roku. 

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 17 kwietnia 1935 r. o godz. 1.30 z domu 
przedpogrzebowego przy cmentarzu izraelickim w Łodzi. 

R O D Z I N A . 
Uprasza s ię o nieskładanie kondolencyj . 

Okupacja teatru przez aktorów 
„s t ra jk" wybuchł w teatrze „Comoedia" w Warszawie. 

C d trzech d m me opuszczają gmachu, śpiąc na krzesłach w M o w n i 
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Przyzwyczail iśmy sie w Łodzi do : 
ol upacji fabryk. Już nas nie zastana
wia czyn ludii, którzy z własnej nie-
;j wymuszonej woli, w walce o obleb, 
lub o punktualne wypłacanie c iężko za 
r bionego grosza — skazula sie na do
browolne więzienie. Bowiem niewątph'-
v ; e nie gorzej jest w wiezieniu, gdzie 
jest r a czem sp tć gdzie można się u-
myć i ubrać — niż w fabryce — cbiod-
n i, źle przewietrzanej, w którei w dłu 
g e noce nier.iE. na czem siedzieć i g a z b 
wyprostować zbolałych kości. 

Przyzwyczail iśmy sie do tvch rso-
b' i wych demonstracyj robotników. Nie 
słyszeliśmy jednak, by taki strejk zor-
g n'zowali aktorzy. Tak 'fe<ma!k jeśfi' 
Od nocy onegdajszej zespół teatru „Co 
moedJa" w Warszawie, mieszczącego 
sia przy ul. Karowej 18, nie onuszcza 
sali i zakulls teatru. Wszyscy pozostali 
na posterunkach, choć po ciemnym, głu 
cl ym teatrze hula wiatr i w całym lo-
1< lu na sześćdziesiąt kilka osób strej-
k ijących są tylko dwa łóżka Dołowe. 

O co im chodzi? 
Przed paru miesiącami zebrała się 

garść młodych zdolnych aktorów-spo-
łcczników, którzy powiedziawszy so
bie, że dobry teatr musi przemówić do 
n as, zwłaszcza, gdy będzie tani — za-
łt żyli właśnie taki teatr. Młodzi bezro-
b itni pracownicy sceny — 60 aktorów 
1 kilkadziesiąt osób personelu technicz-
n go — znaleźli pracę, a stolica. Jej naj 
s; ersze sfery uzyskały teatr prawdzi
wie dostępny, oparty o repertuar spó-
l iczny 1 grający dla mas. 

Przez t rzy miesiące, od Nowego Ro 
ku, dnia założenia teatru do dnia 31 -go 
n arca, w ciągu 109 przedstawień od
wiedziło teatr 29.966 osób, z tego bez
płatnie — 4 tysiące; po 25 groszy za bl 
let — ponad siedem tysięcy osób, a za 
i ietaml najwyższeml w cenie — po 3 
z ote — tylko 130 osób. Już te cyfry 
świadczą o tern, Jakie zadania teatr 
s ełniał i jak się z nich wywiązywał , 

kwencja była średnio 65 oroc. 
P r z y takich' wpływach" la sną było 

r eczą, że teatr nie mógł być na dłuż
szą metę samowystarczalny. Po opę-
d eniu wszystkich kosztów okazało sje 
ż aktorzy grali prawie zadarmo: do-
s ' iwal l )ako członkowie zrzeszenia 
d ilówkl przeważnie po kilkadziesiąt 
groszy, rzadko wyżej dwóch złotych". 

Zabiegi o subsydia" nie b'vłv bezna
dziejne, ale szły powoli, jak zwykle w 
tnkich wypadkach. 

Prawdziwym ciosem dla młodego 
zrzeszenia było żądanie właściciela 
gmachu wpłaty od 1 kwietnia całego 
czynszu za t rzy miesiące zgóry. Spółka 
aktorska takich funduszów nie Dosiada. 
Początkowo zamierzali zrezygnować z 
lokalu, prowadzili potem długie per
traktacje z właścicielem sali. aż wresz 
cie obudził się w nich bunt. Postanowili 
nie opuszczać placówki, wypracowanej 
i zdobytej w takim 

tylu wyrzeczeń. I w geście protestu — 
postanowili zostać w lokalu. Powie 
dzieli, że z niego nie wyjdą i do dziś 
nie wyszli. 

Wczoraj na wieść o streikuiących i 
głodujących aktorach szereg firm ru
szył im z pomocą. Do teatru naołynęły 
całe partje kiełbasy, szynek, wina, my 
dła, kilkadziesiąt kilo pieczywa I t. d. 
Zjawili się nawet fryzjerzy, którzy za
darmo ogolili manifestujących akto
rów. 

Drugą noc spędziły 4 3 osoby W lo
dowatych podziemiach, ś«<qc na zmia
nę, to na .dwu polowy-* ióżkach, to na 
leżaku, jub poprostu na stołach. Zresz
tą "noc ta skrócona została do minimum, 
bowiem, późnym wieczprem. już po 
skończonych przedstawieniach, zeszła 
s i ę 'do strejkujących Comoedil grupa 
aktorów z innych teatrów, przynosząc 
strejkującym kolegom i koleżankom 

różne praktyczne prezenty, a przede
wszystkiem humor i pociechę. 

To też do późnej nocy w ogromnym 
pustym o tej porze gmachu, rozlegały 
się przytłumione dźwięki fortepianu I 
najróżniejszych piosenek, któremi brać 
aktorska umilała sobie ponury tragizm 
demonstracyjnego strejku. 

W ostatniej chwili, t. j . wczoraj w 
godzinach popołudniowych naskutek in 
terwencji naczelnika wydziału bezpie
czeństwa w Warszawie — właściciel 
sali teatut Comoedia zgodził sie pozo
stawić lok^l zespół j\vi bezpłatnie na 
przeciąg jednego tygodnia, t. ;. do dnia 
23 b m. Po tym terminie albo akior /y 
zgodzą się na nowe warunki nalmu, al
bo będą musieli lokal opuścić. 

Narazie zatem okupacja najpewniej 
zostanie przerwana. W tej mierze ra 
dzili ubiegłej nocy aktorzy. Decyzja ich 
zapadła dopiero dziś o świcie, (g) 

Wyrazy głębokiego współczucia koledze naszemu p. Józefowi 
Lewkowiczowi z powodu śmierci Jego 

składają 
A T K I 

KIEROWNICTWO 1 PRACOWNICY 
„KONSUMU" PRZY WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE. 

IZYKA / /JUKA" 

Dziś, 
TEATR MIEJSKI. 

w środę, 17-go b, m., 

^ o d c z y t a 

Wacław 
, miejski 

ostatni* • . 
wtórzenie pnzeplęknle wystawionego misten0 

pasyjnego „Golgota", która w swoich 15-tu 
zach zamyka dzieje ostatnioh godzin <°̂ , 
Jezusa Chrystusa. Celem uprzystępnieni "L 
uboższym tego szlachetnego i wartościo^JJ 
widowiska ceny biletów zniżono od 40 i'0"1 

do zł. 2 (Jr. 70. 
W czwartek, W piątek i w sobotę, z V°f.. 

Tygodnia przedstawleuia *» ł" 

Itj i n. a, stano 
< o k

n

u tyt 
f Ostro< 

po- ih, stanowi 
r - «J.5a!eJ kari 

du Wielkiego 
szone. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa IS)>, .„n 
Dziś, w środę, dnia 17-go b. m„ o 

8.15 wiecz. .poraź ostatni głośne , o r lis' 
Tetmajera p. t. „Judasz", w reżyserji A«i0,... 
go Piekarskiego. Udział bierze cały zespól °*L 
malyczny ze znakomitym artystą dramaty**1" 
' r e * y » o r e m Antonim Piekarskim na 

Piękne dekoracj e Rysiewskiego. 
muzyczna Szewczyka. 

Jutro, w czwartek, dnia 18-go b. m„ ^JL \ 
tek, dnia 19 b. m. i w sobotę, dnia 20-go b' 
Teatr Popularny jest nieczynny, 

Co 

KOMEDJOBAJKI N ^ C J ^ J POWTÓRZENIE 
• LOTNIKIEM". i,* r.^w 

Ciesząca się bezprzykładnem powód*' ^ \ hk 

^ jedne 
Ł,ie traf: 3? Wie CI 
wfrgo inn-

? ! n S ć 

i dutem uznaniem ze strony publiczności f 11 tlje % . 
humoru atrakcyjna komediobajka Remuss '.f JM' %» *~ * 
„Staś lotnikiem" ukaże się jeszcze raz n» ̂  j 
nie Teatru Popularnego (Ogrodowa l f ) . ^ ^ ' 
gi dzieli świąt, t. j . w poniedziałek, dnia w 

b. m. o godz. 12-ej w południe. . j? 
Bilety w cenie od 25 do 75 groszy ) u J: 

nabycia w kasie teatru od godziny 11'*' 
2-ej i od 6-cj wieczorem. 

Z powodu zgonu B. P. 

E M I L . J I L E W K O W I C Z 

poui 

*5.jjfeę§cł 

Juz w święta rozpoczynają gościnne \!%t[Jt^ 
py znikomici gwiazdorzy amerykańscy ^Tznh

 1 ' 
Schoengold i Sam Aurbach, w głośnej «*' , % ^ ' y c h , I 
„Kobieta, ŁCTÓTA mi l cry . ^ ^ 1 , j e c 

11-LETNIA LAUREATKA KONKURS^ S k o ^ ^ 
.W.ŁODZI. ; . . ^Jt%S^ 

TEATR „ROZMAITOŚCI" 

Rewelacją ubiegłego ostatniego konfrtf'VI -'tiun u 
międzynarodowego im. H. Wienlawskie4°. r f' ]M, c t im 1 1 n f : 
Warszawie była 11-letnia skrzypaczka Ida ^ r 

dlówna. Po wielkich staraniach udało »]*r,i' i Ufo 
nomenalną akrzypaczkę, która na konj1" # ' 
zdobyła siódmą nagrodę wśród wielkiej fe'p' \6}U p 0dhyl( 

L"*lliją s 
llll ^.yięc, 
% b t e f a n o \ 

ORDONÓWNA I SYM W ŁODZL O d ^ , 
Hanka Ordonówna i Igo Sym przy|«*fj,r > Ą j n „ 1 

do Łodzi w drugi dzień świąt, t. j . 22-go » y J a ni 
nia b. r., w którym to dniu o godz. 8.30 % j e t P ° s t a 
wystąpią w sali Filharmonji. Bilety aP1'* 'li h

 5 t tn/o 
kasa Filnarmonji. ^ a to p 0 l 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY S Z T O * ^ j f^ jec 
W ubiegłą niedzielę, wystawa wr.bo(!»c

(> \ 3 doi 
została przez kolekcję prac Romana R ° z r jl< ni/" e Hie.. 
z Paryża. Obrazy tego artysty o d z n a c z a ) ^ |j 'Otyy 
dobrą kulturą artystyczną paryskiego P o Cp]$ł Ifb^lko ż a 

nia. Na wyróżnienie zasługują: pejzaże z  v " V y > n _ 
* południowej Francji i martwe natury, °T pCŁ. ^ vl /- z ^ 

»|ące się mocnym kolorytem i umiejętn*1" {"(^ 

pozostałej Rodzinie składają najgłębsze współczucie, 
JAKÓBOWIE ROZENCWAJO. 

najwybiiniejszyoh rterzypków, ściągnąć 
dzi na jeden koncert, który odlbędzie się /̂Ml u 'atuj a 

chodzącą niedzielę, dnia 21-go kwietnia o » \ ~* 
nie 4-eJ po poł. w Filharmonji. 

y "a z; 

Nasz reporter zanotował.. 
Na ulicy Franciszkańskiej pokłuty został 

nożami praez nieznanych napastntków Ludwik 
Łitflce, piosenkarz podwórzowy i autor licznych 
rymów aktualnych, oskarżony w kilku orsce-
sach o nieprawne wydawnictwa popularnych 
przeboi. Litke został w stanie ciężkim przewie
ziony do swego mieszkania przy ul. Żytniej. 

* * 
* 

ley Łagiewnickiej rzuciła się^pod tram
WAJ linji Nr. 5 — 19-letnia 

Na UIIL. 
Leokadia Tkacz, 

zam. przy ulicy Krzyżowej Nr, 7. Motorniczy 
zdołał w ostatniej chwili wagon zahamować, 
dzięki czemu desperatika odniosła tylko obraże
nia zewnętrzne. 

W parku Poniatowskiego 65-letni bezdom
ny i bez środków do życia Henryk Rakoczy, 
zażył mieszaniny jodyny i kreozotu. Stan despe
rata, umieszczonego w szpitalu radogoekim, jest 
ciężki. 

(%* 
W fabryce firmy „Polesie" przy ulicy Kął-

nej Nr, 16/18 w wypadku pray pracy, robotnik 
Władysław Fomalczyk (Bankowa 15), odniósł 
złamanie przedramienia i ogólne obrażenia. 

• * 
* • 

Również w wypadku przy pracy odniósł po
parzenia smołą Stanisław ^Żmijewski, zam. przy 

Choroby zakaźne w r o d z i 
Ostatni tydzień przyniósł znów pe

wną poprawę na froncie walki z choro 
bami zakaźnemi w Łodzi. Ogółem za 
notowano 118 przypadków, gdy w po
przednim tygodniu było 137. 

Na tyfus brzuszny zachorowało 14 
osób na płonicę (szkarlatynę) — 11 o-
sób, błonicę (dyfteryt) — 10 osób, na 
odrę — 57 osób, na drętwlce karku — 
2 osoby, na różę — 8 osób, na krztusiec 
4 osoby i na zakażenie połogowe •— 12 

trudzie 1 kOSZtem ulicy Łęczyckiej Nr. 23. Stan poszkodowanego', * OSÓb. 

skierowanego 
ciężki. • 

do szpitala ubezpieczalni, jest 

** 
Miesekanie Maurycego Rozeriblata aplon-

drowall wczoraj złodzieja f zabrawszy prawie 
całą garderobę, bieliznę i t, d. oraz około 2 ty
siące złotych w gotówce — wyszli przez nikogo 
niezaniepc&ojeni. 

lęc I 

owled łożeniem "famby. ' h ^ l T 
Wystawa zbiorowa prac utalentowany;^/ S Znowu 

tystów malarzy, zgrupowanych w „Blok" .sui^Lfrzy c^«-
artyetów plastyków, jest niezwykle i n ^ . 1 , ^ r 0 

ca zarówno ze względu na wystawiaj a cyc" 
rlów, fafc 1 na różne dziedziny plastyki, » 
malarstwo, grafikę, rzeźby i tkaniny. 

Instytut (park Sienkiewicza) otwarł' 
dziennie od godz. 11—20-ej. 

V ' s ą s i 

ih n aiw 

ŻYCZENIA MELOMANÓW, 
W wielkich dziennikach Anglji, ,^c<>\ 

Niemiec widuje się stałe rubryki, po* ^tti 
przeglądowi i krytyce fachowej najn 
płyt gramofonowych. „Art 

Publiczność według tych krytyk ° l> ,(I 
się w wyborze płyt właściwych. . $fr\ 

Wiemy, że skoro płyta nosi na sop'ijt&t 
„Odeon" — to jest ło gwarancją JC) ^c" 
zarówno technicznej, jak i wyboru wykon 
utworu, aktualności i t. pfc 

h,. Z e sti 

e do 
ej 

" Kazio 
" Józio 
s Kazio 
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rNk b u d o w l a n y 
^ Wybuchnąć na początku 

w okręgowej 
I snt p r a c y odbyła sie konferencja 
U l ? l e likwidacji zatargu w prze-
I n Jidowlanym w Łodzi, 

picy 

sezonu 
wczorajszym 

M a 7 " l l c y murarscy zażądali podpi 
Ej %>wy, gwarantującej im po zł. 
fcCą^ Kodzinę pracy. Pracodawcy nie 
itm.."' Wierpi nił 0 0 trrnc7.v. Dwu-

PŁYTY 
1 9 3 5 

Str. 7 

słynne 
z n a j w i ę k s z e g o r e p e r t u a r y 
i n a j l e p s z y c h n a g r a ń 

y r e n a s, niezrównane 

Nfo5 w i e c e i niż °0 groszy. Dwu 
K|y

 2 w o ływane konferencje nie po-
P W s p r a w y n a P ^ z ó ^ • t a ^ s a m 0 1 

tf* ni t r z e c i a konferencja, rów-
dała pozytywnego rezultatu. 

|i ojw

 p °wyższego robotnicy budowla 
N C d c z y l i , iż w dniach najbliższych 

^"ią strejk. 

isfrzem m. i i a s h u 
- p. Wacław Brzeziński 

Ł s i? e ^ a i wieczorem w Łasku odby-
f{ r e i l ]^siedzenie rady mieiskiej, 
A ' > 

TAJEMNICA ODRĄBANE! GŁOWY 
niesionej w odkrytem wiaderku przez ulice m i a s t a . — Z o n a zamordowanego 
przyglądała sie. zbrodni, trzymając świecę w ręku 

Ludzie nie są dziś—ani lepsi, ani gorsi... 
policjant londyński i ***-**<^»<><~<><>*<>****«**^«^<>*** 

na 
^czytano reskrypt p. wojewo-

\ I ' e 2o o zatwierdzeniu wyborów 
p i wiejskiego. 
K5'lWacław Brzeziński zatwierdzony 

- i S , "5 stanowisku burmistrza na o-
Ijjl r°ku tytułem próby, zaś 5. Mie-
; „j Ostrowski został zatwievJzo-

łnie F \ s | a n o w i s k u wiceburmistrza n?. 
" % l 1^ kadencji. Równocześnie po-

l i i j . w . n i k ó w w osobach Dp. Dle-
tH^^ewiadomskiego i Zendela. (i odzin **, 

mienia % 
rtościo^j 
1 4 0 yoM 

u. * 

Gdy czytamy w gazetach opisy okrut
nych, wyrafinowanych zbrodni, a prze
dewszystkiem gdy czytamy o „mod-
nern" w ostatnich latach ćwiartowaniu 
przez morderców zwłok ofiary, celem 
łatwiejszego ukrycia ich, ulegamy wra
żeniu, że zbrodniczość i okrucieństwo 
ludzkie nasilają się z roku na rok, i przy 
pisujemy to często psychozie powojen
nej. Wrażenie to jest — niestety ozy na 
szczęście — złudzeniem. Na szczęście 
nie jesteśmy bardzie] zbrodniczy niż na
si przodkowie, — niestety nasi przodko-
wie mają wiele ciemnych plam na su
mieniach, o 

2-go marca 1726-go roku, a więc 
przeszło 200 lat temu wykryto w Londy 
nie zbrodnie nie mniej ponurą, niż zbro
dnia londyńska z roku 1934-go, o której 

A było to tak: 
Robinson, obchodząc rankiem swój re- A R T R E T Y Z M powstałe wskutek z i e i P ^ 
wir, znalazł na brzegu małego kanału, miany ™ ^ toicte g C M L E g j m 
łączącego się z Tamizą, Odciętą głowę * z ^ ! e , ^ ™ a Nowy Świat 5. ludzką, głowę mężczyzny, wyrzuconą! 
najwidoczniej na brzeg przez wezbraną — 
wodę. Wszczęte natychmiast śledztwo Udzie dowiedzieli się od jego żony, że 
me dało żadnych wyników, wobec cze- Hayes cieszy się jaknajlepszem zdro-
go wystawiono znalezioną głowę na wi- w | e m i wyszedł przed chwilą do mia-
dok publiczny u wrót cmentarza św. j sta 
Małgorzaty i wezwano przechodniów, * p 0 tygodniu tajemnicza głowa żosta-
do rozpoznawania w zniekształconych ; a pochowana, a śledztwo zawieszone, 
rysach identyczności z niewiadomą ołla- nonlern 21 «m m i m NR7VIACLEL Ioh-
rą nieznanych sprawców. Eksperyment ' Hayes nieiaS Ashby Z S O K £ V 

ten nie dał żadnych wyników. Wpraw-1 ? e m % 0 d 
dzie dwu młodym ludziom, Williamowi • & f e

h ™ k j Ł S <Se"doń wodwiedz i 
Brane, i Sannctowi Patrick wydało s i ę , ! ™ 6 J"„^^fowftó zachow^me żony 

5 Joniu Hayes, ] m c i ą „ p o k o t e m o los Hayesa. Inteii-

W k a w i a r n i 
20-GO 

IOWOD* E V 
zności r t 
[emusi ' 

w ^ jednem z pism warszawskich uka
ja.«ię trafny ^P' 8 kawiarni - plotkami, 

tyle czasu spędzają panie, nie mające 
^ego Innego zajęcia. Przytaczamy po-
O niektóre ustępy tego reportażu p. 
M Red. 

pisano we wszystkich dziennikach świa-i nie zameldowali oni jednak o tern policji,' * " " 7 I H ""--r*"" „--- - 7 - , -
ta pod tytułem „Trup w w a ^ c ^ r t j p j t y l k o udali się do mieszkania ^ Y ^ ^ ^ ^ J Z * AsttaS 

. X X X X X X > C * X X X X X X > A O O O C X X X X X ^ , momentalnie meldunek Asoyjegc- z za-
i gadką niezidentyfikowane] głowy, zarżą 

ciził ekshumację 1 Ashby rozpoznał w ta
jemnicze] głowie rysy Hayesa. 

Sprawa stała się jasna. Natychmiast 
zaaresztowano żonę Hayesa, jej sublo
katora, ex-marynarza, Billingsa i przy
jaciela tego ostatniego, James'a Woods. 
P rzy pierwszem badaniu wszyscy troje 
przyznali się do winy. 

Żona Hayes'a była od dłuższego cza 
su kochanką Billingsa. W obawie przed 
przyłapaniem jej przez męża na gorą-

I cym uczynku zaczęła namawiać kochan
ka, żeby sprzątnął Hayesa. Blilltig^ nie 
wahał się długo. Zapewniwszy s''bje pp 

Co sie dzie|e między 1-szą a 3-cią po południu 
w eleganckiej kawiarni śródmieścia 

• rh'J 5SSlodniu* k t 0 T y wpadniesz mię 
l ^ C ^ n ą pierwszą a trzecią w dzień 
^hjliii do kawiarni w śródmieściu, 
]h iS' z e p r a y stoliucaoh widzisz pa-

raz n» ^-L e<e||j^ poumawiały się między, sobą. 
^ . " t f W n *:ihu ^ e s t > t o & T z e z czysty przypa 

w Częściej kojarzy te kobiety ka 

l^litiej|zepojone] dymem atmosferze 
\M .'.kawiarni, przy ciasno stojących 
i % a ' * i e stolikach siedzą panie o 

JMi2robinh t a ^ podobnie jedna do drugiej 
s ,V |Sw , l i *" ż e s P r a w l a J ą wrażenie 

Ł^acii h ' 0 Jednakowo uróżowanych 
•^li, jednakowo ułożonych wło-

dnia 

•oszy i"! if 
ny l i - " 

:inne ^ 
ańscy 
iśnej 

— A Józio nigdy... 
Tak można do nieskończoności. 
W miarę jak zbliża się godzina wpół 

do trzeciej, która dla pracownic plot
kami oznacza koniec roboty, przy stoli
kach wre coraz żywiej rozmowa, 

i Mówi się Q./wszystkiern i o niczem-
O krawcowychj modniarkach. szewcach, 
modelach paryskich i wiedeńskich naj
nowszych filmach, „nowościach" z czy
telni, skandalach i plotkach, plotkach, 

plotkach. Rozstrzyga się najpoważniej 
śze sprawy słówkiem: „a ja uważam' , 
narzeka! sie. Kam- chwali, decyduje. | 

A potem nagłe spojrzenie na zegarek: 
— Boże już ta godzina? Znowu się. 

spóźnię na obiad i mąż będzie wściekły. m p c 7 e strony swego przyjaciela Wood 
Kobieta jest jednak niewolnicą gospo
darstwa. Dowidzenia! Dowidzenia—mo
ja kochana! 

I oto już polowa pracowitego dnia 
skończona teliii, Skandalacn 1 piornacn. plugawi, - v ^ , ^ ^ l - ^ w w v v ^ ^ t f V W 5 ( ^ ^ OCXXX>OOOOCOCXXXXXXXXX50000eXXX>3CCÔ ^ 

Sala |ad«]lna w K L U B I E K O B I E T 

KONI"" 

Jf>< 
S k r a d a j ą c y c h spod kapeluszy, 

rzęsach i jednakowych 

L ^ t o J ^ stolikach kawiarnianych. 
a w s f k i ^ f l ^ ^mundurowane damy pracują 
IKA IDA 
IDAŁO «";if»i'LŁ. 

Te

 C l a ch u palców. 

.jerrj0' n a zacisznej kanapce pod lu-
•cłltj p°chylone ku sobie dwie przyja-

^°' a tują strzępki tej rozmowy. 
l|H <ł|"7'ec, wczoraj kiedy powledzia-

, lQże n J a n ° w i , że tak dłużej być nie 
* - ^powiedział... 

l i ą

 n J a na twojem miejscu, moja ko 
8.30 «*iĄ% jLfostawllabym sprawę Inaczej: 
r m**" \\ n *t twoim mętżem, albo nie. Cóżeś 

^ plo Powiedziała? 
S Z T O K U M ^ J ^ l a ł a m , żeby... 
WZBOG»y \\ dobrze, ale sfleoro on odpowie-

P * ^ 1 . * niżej. Słychać 

,'Hkiej f1"'̂ ' 
[nąć do J 
e się * £,i 

żarliwe niczem słowa modli 
fazy zwierzeń: 

itowany,^ , 
„Bloku > ' 
le inter e >' 

STYFLCŁ, » * \ 

KWARTY 

:ATE T 

^jętno"1 P w ^ i ę c on ną to powiedział... to Ja 
/fofPowledzlalam... to on powiedział... 

; {L?nowu powiedziałam... 
iK^ sąsiednim stoliku również roz-

\ najwidoczniej z gatunku tych, 
\Z ^ w n y c h sferach nazywają się 
S a • A , e t u d z i e J e sie Inaczej: tu 

1 V &

 s t r o n n l e 3 e s t usposobiona do 
^ecih wysłuchiwania zwierzeń strony 

nainc 

,łiil' rtylc or i"^ 

W drapaczu chmur w Nowym Jorku, w którym znajduje się klub kobiet, 

Igła pozostawiona w brzuchu pacjentki 
zaprowadziła 2-ch lekarzy lwowskich na lawę oskarżonych 

• ' • • • Z T 

JROIUCUIWAUUI zwierzeń strony 
peie wnej: tu obie mają widocznie tak 
• W i ° Powiedzenia, każda o sobie, że 
H a i• l , i ą s i ę wzajemnie, wcale nie -. ..Hjcł AIV WZAJEMNIE, 

^>Mc strony przeciwnej. 
IRAL. Kazić mówi zwykle w takich wy 

że... 
* ^ znowu, mój .Józio nigdy... 
* Kazio jest taki dziwny, że... 
^ Józio jest talki nieznośny, że... 
" Kazio zawBM«. 

lecz sąd grodzki i okręgowy we Lwo 
wie uniewinniły ich, wychodząc z za
łożenia, że było to raczej zapomnienie, 
aniżeli niedbalstwo lekarzy. 

Zuckerkandlowa odwołała się do Są
du Najwyższego w Warszawie, który 
jednak umorzył decyzje sądów Iwow-

USIAINJ- , „ v.w .^ .skich, uznając, że zostawienie igieł w 
zostawiono podczas ciele operowanej jest czemś więcej ani 

Po powtórnej opera " 

Lwów, 16 kwietnia 
Wielką sensację wywołała w swoim 

czasie nieudolna operacja, dokonana we 
Lwowie przez ginekoiogów dr. Rappa-
porta i dr. Abrahama na osobie Klary 
Zuckerkandel. Po zabiegu chirurgicz
nym zdrowie pacjentki się pogorszyło i 
oględziny lekarskie ustaliły, że w ciele 
Zuckerkandeiowe] 
operacji aż 2 Igły. 
cji wyjęto te igły, lecz chora przez dłuż
szy jeszcze czas odczuwała niebezpiecz
ne dla zdrowia skutki tego niedbalstwa. 

Kobieta wytoesyła proces tokarzom. 

sa, wyprawił w mieszkaniu"fiayós'uw 
sutą libację, spił Hayes'a i 'śmiertelnie 
pijanemu rozpłatał czaszkę siekierą. 
Woods dokończył dzieła, bdcimtJne no
żem głowę ofiary w obecności bezlitos
ne] żony, która asystowała przy tej ope 
racji ze świecą w ręku. 

Następnie zaczęto radzić, gdzie uło
żyć zwłoki. Żona zabitego wpadła na 
makabryczny pomysł, żeby ugotować 
odciętą głowę celem zdeformowania ry
sów twarzy, pomysł ten jednak z pośpic 
chu odrzucono. Billing i Woods wynie
śli najpierw pod osłoną ciemności ciało 
zabitego do odległego publicznego par
ku i zakopali je w ziemi, poczem wrzu
cili głowę Hayesa do wiaderka i nieśli 
to wiaderko, niczem nieprzykryto. przez 
ludne ulice Londynu aż na brzeg kanału, 
aby wrzucić jego zawartość do wody. 
Zarówno ich bezprzykładne i nieprzy
tomne zuchwalstwo, jak zbieg okolicz
ności, że nikt nie zauważył zawartości 
wiaderka — są niesamowite. 

Sędziowie angielscy okazali się w 
tej sprawie bezlitośni: cała trójka zbro-

I Unlarzy została skazana na śmierć. Ale 
Woodsowi udało się uniknąć stryczka. 
Umarł w więzieniu na kilka dni przed 
egzekucją. Billingsa powieszono. Żona 
Hayes'a została skazana na spalenie na 
stosie. Kara ta była specjalnie przezna
czona przez ówczesne prawodawstwo 
angielskie dla niewiernych żon. 

Istniało wprawdzie równoległe pra
wo zwyczajowe, że kat, przywiązujący 
ofiarę za szyję do słupa na miejscu kaź-
ni, przed zapaleniem stosu szarpnięciem 
pętli dusił delikwentkę, wobec czego 
spaleniu ulegały już tylko zwłoki skaza
nej. Ale żona Hayes'a nie mogła skorzys 
tać z tego prawa, gdyż stos przez pomył 
kę zapalono zbyt wcześnie i makabrycz
na mężobójczyni została — w ścisłem 
tego słowa znaczeniu — żywcem spa
lona. 

Ta ponura historja świadczy dobitnie 
o tern, że dzisiejsi zbrodniarze posługują 
się metodami dawno już wypróbowane-

^ W ^ S b l S z y T c z a s i c sprawa ta znaj-; ml i że okrucieństwo ludzkie nie zwięk-
dzie się powtórnie na wokandzie sądu 
we Lwowie. 

szyło swego nasilenia w czasach dzi
siejszych. 

'A kiedy zacznie Je zmniejszać? 



Nowelka. 

L U K A D Z I E C I 
l|]Mlli!!l!:|'llll!il!fl'i1lllllllllflllHH|!:!i:̂ , 

H [ Rzeczy c i e k a w e . 

— Kapitanie! Pat rz! Gdz'e 
boja! . 

Boja była oddalona od stat
ku o dobre dwieście metrów. 

Kapitan zaniepokoił się. 
— Do wind! — rzucił roz

kaz. — Wyciągać skafander! 
Rozległ się zgrzyt łańcu

chów, który zdawał się trwać 
wieki. Wreszcie ostatnie okrę
cenie korby i nad wodą ukazał 
się koniec łańcucha — bez ska
fandra... 

— Przerwany! — krzyknął 
Tom ,blady, jak płótno. — Tnś 

!ty winien, kapitanie! Pocoś pod-
I niósł kotwicę! Prąd zniósł 
[statek i... 
| Ale przecież on mógł mimo 
•to wydostać się na powierzch-
inię! Odczepić tylko ołów, któ-
' rym jest obciążony skafander! 

zdążała szybko na j j napewno to zrobi, gdy ukoń
c z y robotę! Ma zapas tlenu na 
cztery godziny! 

Tomek nic nie odparł. Cze
kali z wzrastającym niepoko
jem kwadrans, pół godziny, go
dzinę. Szkwał tymczasem 
ustał zupełnie. Wreszcie To
mek rzekł stanowczym tonem: 

— Kapitanie! Ja jeden spo
śród was wszystkich byłem 
w skafandrze. Wejdę w ten 
drugi i proszę mnie opuścić na 
dno. 

Kapitan skinął głową. 
Tomek z biciem serca po

grążył się w wodę. Zrazu było 
zupełnie ciemno, potem jednak 
oczy p r zyzwycza i ć się do 
mroku. Zresztą Tomek miał 
reflektor. DotV;ąwszv st; parni 
dna, zaświecił go i pełzał szu
kać zatopio.iegj „Mitan::a" ; 

Był o jakie dwadzieś;ia me
trów od nitgo. Chłopiec przy
bliżył się powoli; szukał oczy
ma ojcowego skafandra. WresŁ-
cłe J znąlazł. .„Tam, gd,zie....był. 
dawniej komin .Mitanica" 

za grubemi kombinezonann 
i futra, mieli lotnicy jeszcze »-

• wełny 

Jak donoszą z Kairu w po
przek Nilu, pod Luksorem, zo

stała w tych dniach ostatecznie. 
Zaplątany w y k ° n a n a olbrzymia tama. T a - j j . 

ma ta zwie się Naga Hamadaj. ochronnych była uzupełni0"8 

i ma podwójny cel: po pierwsze: lektrycznemi grzejnikami- j 

binezy z wielbłądziej 
jedwabiu; całość tych ła wielka dziura, 

łańcuchem w stalowe drzazgi. 
resztki komina, tkwił Ballard. z a p o b i e g a ć " .najazdowi'wody"z| Wysokość, jaką kpt 
Tom zrozumiał, dlaczego ojciec 
nie mógł wypłynąć na po
wierzchnię. • , jeszczeUważniejsze? wstrzymy-

Tomek odplątywał łańcuch ^ o t f „,.„„,.„ -
1 < 

DSi^nJ 

„Auie 
miiiifP, gdzie na dnie, sto me 
trów pod poziomem morza, 
spoczywał „Mitanic". W skarb
cu „Mitanica" znajdowała się 
spora ilość djamentów i sztab 
złota, to też kilkakrotnie próbo
wano dostać się do zatopio
nych skarbów — bez powodze
nia jednak: ciśnienia stu merów 
wody nie wytrzymał dotąd ża
den nurek. 

Miejsce, w którem leżał 
„Mitanic" było oznaczone wiel
ką, czerwoną boją. „Aurela" 
zatrzymała się o jakie dwadzie
ścia metrów od niej i zarzuciła 
kotwicę. 

Na pokładzie „Aureli" 
oprócz nielicznej załogi, znajdo
wał się inżynier Ballard z sy
nem Tomem. Ballard był wy
nalazcą nowego typu skafan
dra*), wytrzymałego na wiel
kie ciśnienie i właśnie dwa ta
kie przyrządy leżały na po
kładzie. Wprawdzie kapitan 
„Aureli" lekceważąco odzywał 

'•sltfo tym wynalazku, ale to nie 
ToteypKwadaalo Ballarda z.rówc 

nowagi . 
Była godzina dziesiąta, gdy 

Ballard, zamknięty w stalowo-
kauczukowej pochwie, został 
opuszczony na dno. Miał on 
za zadanie założyć ładunki dy
namitu w Odpowiednim punkcie 
„Mitanica", połączyć je drutami 
i dać się wyciągnąć na wierzch. 
Potem, po rozsadzeniu ściany 
zatopionego okrętu, miał się 
opuścić po raz drugi. 

Upływały godzina za godzi
na, przerywane jedynie rzad-
kiemi uwagami Ballarda przez 
telefon. Tymczasem na górze 
niebo zaciemniło się i począł; 
dąć wiatr — szkwał. 

— Twój ojciec spisał się 
z tym skafandrem lepiej, niż się 
spodziewałem — rzekł kapitan 
do Toma — ale coś za długo 
się grzebie. A tu szkwał nad
chodzi. Będę musiał na wszel
ki wypadek podnieść kotwicę. 

— Niech pan tego nie robi, 
kapitanie — odparł Tom. — 
Wpierw wyciągnijcie ojca. 

— To mu powiedz, żeby się 
pośpieszył. 

Tomek podszedł do telefonu. 
Przemówił raz, drugi i trzeci... 
Ballard nie odzywał się. 

— Połączenie przerwało 
się... — rzekł Tomek, z niepo
kojem. 

— To nic. Niech Ballard 
pracuje. Ja podniosę kotwicę, 
a wrazie. gdyby szkwał po
większył się, wyciągnę go. 

I kapitan dał rozkaz podnie
sienia kotwicy. 

Tomek chodził z niepoko
jem po pokładzie, spoglądając 
na gruby łańcuch i przewody 
powietrzne, łączące skafander 
ze statkiem. Naraz, rzuciwszy 
okiem w przeciwną stronę. w v -
dał okrzyk trwogi. 

ze stalowych pokręconych 
sztab, a serce mu biło na myśl, 
czy aby ojciec jeszcze żyje. 
Ballard bowiem nie ruszał się 
wcale. Wreszcie ostatnie ozni-, 
wo zostało odczepione. Tomek aby tyńco zakończyć 
pociągnął skafander z całych przed 
sił i — skafander ożył. 

Tomek zjemdlał ze wzrusze
nia. Gdy przyszedł do siebie, 
ujrzał się na pokładzie „Aureli". 
Obok niego klęczał ojciec. 

Ballard roześmiał się. 
— Wszystko w porządku! 

A jutro rozsadzamy „Mitanica"! 

pływów, a po djugie, i to jest] wynosi 9 tysięcy metrów- P 
' czas gdy dolna granica stra^ 

Nilu sfery wynosi 15 tysięcy 

S a m i t o z r o b i m y 1 

wać wielkie ilości wody z . 
w czasie suszy. Tama jest zbu-; rów. Nie jest to więc nic s* . 
dowana bardzo solidnie, praco- (gólnego w porównaniu z 1 0

 j{, 
wało nad nią 10 tysięcy ro1)Ot-l Pir^arAa inK r,c+a+«i 
ników arabskich dniem i noca. 

budowę 
okresem wielkich wyle-
które uniemożnuiłyby 

wszelką pracę. 

fiasną 

obs 

G R A 
Chcecie zabawić towarzy

stwo? Weźcie jakieś większe 
pudełko, dwa wierzchy od pu
dełek od zapałek i dwie kulki 
— mogą być dwa ziarnka gru
bego śrutu. Następnie przylep
cie oba wierzchy z pudełek od I 
zapałek w owym większym pu
dełku w sposób wskazany na 
rysunku. Wrzućcie teraz dwie 
kulki do pudełka. Chodzi o to, i 
aby, poruszając pudełkiem, 1 

wpędzić kulki jedną do pudel
ka Nr. 1, drugą do pudelka Nr. 2 
Zobaczycie, że to nie jest takie 
łatwe i że sporo czasu upłynie, 
zanim wam s'ę uda. 

Znakomity skrzypek polski 
Bronisław Hubermann bawiący 
obecnie w Nowym lorku, u-
dzielil w tych dniach jednemu 
z dziennikarzy wywiadu, w 
którym mówił o budowie skrzy 
piec i o smyczkach. I tu dopie
ro dowiedzieliśmy się, że nie
koniecznie trzeba używać do 
smyczków włosia — można ró
wnież z powodzeniem użyć — 
stalowych drucików. „Ja jeden 
z pośród żyjących skrzypków 
— mówi Hubermann — mam 
smyczek stalowy. Wywołuje 
on czystszy, pełniejszy ton 
skrzypiec — ale niszczy szyb
ciej struny i trzeba go dość czę
sto smarować kalafonją". 

Piccarda lub ostatnio sc 
ckiego balonu, ale zważmy 
że lot ten był dokonany * *L 
twartej gondoli! 

t t j to mają 
4 l e i s z o ś c i 

świ 
t 8 0 Pokoi 
S y ° 2 p r ° c 

Obajloinicy dokonali ^ S o l o S 
* C sie ode 
iH^my szr 

^ z a m y 

, r a * <.E!nąc 

szp 
z 

zia-

Niedawno wystartowali w 
przestworza, w gondoli balonu 
kulistego „Toruń" dwaj polscy 
lotnicy balonowi, kpt. Zbigniew 
Burzyński, zwycięzca w zawo
dach o puhar Gordon Benneta 
w r. 1933 oraz wschodząca 
gwiazda naszego baloniarstwa, 

por. Wł. Wysocki. Ten lot 
Torunia '" nie miał na celu zdo 
:>ycia rekordu odległości, ale 

, P_,.wysokości,,,to.tę.Ż załogą.tjyla 
ódpOWiedhfdiłrzygdtbWaria: po 

go szeregu pomiarów atni05,^ 
rycznych, które będą miały PŁj, 
że znaczenie dla polskiego ».., 

loniarstwa i lotnictwa. „,,,,, 
— ''R? kaideini 

.« Ir a t aklityc2 Drobiazgi n a u k o - ^ P e s s y m l z , 
W Ameryce w stanie V j k$J^^ęnŁ 

consin, skąd eksportuje sic f. *«"*eli oj 
wo, zbudowano wielki w . Qd 

większy od normalnego P°k°h; ^ J I a m y 

Inżynierowie ciskają w ten J q Czyt 
ben drewniane skrzynie i P^j it0tiOrni(!.z ° i C 

czają machinę w szybki f". n r , M " s t y Da 
obrotowy. Po kilku godzin-1 0 yomu 1 8 

takiego „obijania" się, skrzy J l oCgen ia , k 
wygląda, jakby z p i ęćdz f , * J J i e , s w i 

razy odbyła podróż dokj Ao^f sklm, 
świata na rozmaitych okręty ^ • stlniejss 
kolejach, autach, etc. InzJ'% r l Pokoleń 
rowie stwierdzają, gdzie 
skrzynia rozłazi, z jakiego P 
wodu i kiedy i wiedzą P°,frtfciSfcfJn«' "tema 
jaki jej nadać kształt i g r u ^ y 1 ' 
jakich użyć gwoździ i gd*je.[ 
wbić, aby była jaknajtrwa 1 5 ' 

LI ,I ' " " " R E N 

, Sdz lc s -
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MAGICZNE KOLO 
Nad. M. Herzog 

W promienie koła wpisać li 
tery, tworzące słowa o poda-
nem znaczeniu i wspólnej lite
rze końcowej „a". Pierwsze 
litery słów dadzą rozwiązanie. 
Oczywiście, obojętne jest od 
którego „promienia" rozpocz
niemy rozwiązywanie roz-

i ry wki. 
Znaczenie słów: 1) Inaczej: 

bardzo duża, 2) część świata, 
3) pustynia w Afryce, 4) ocena, 

*) Skafander — dzwon nurków — 
przyrząd służący do zanurzania siu 
w większe jjłfblny inorskir 

SZARADA 
Nad. R. Wajshofówns 

Trzecie-trzecie! — mówi dzie
cię, 

Gdy zabawkę mu pokażą. 
Z plerwszych-drugich smako

łykiem 
Pracowite pszczoły darzą. 
Rumieńcami drugle-trzecie 
Płoną, gdy się serca cieszą. 
Cała służy, aby po niej 
Jeździć, albo chodzić pieszo. 

wyrażenie swego zdania o 
czemś, 5) jezioro między Ro
sją i Finlandją, 6) polewa na 
garnczkach i t. p., 7) port polski, 
8) dar, oddany na jakiś cel, 
9) półwysep w Ameryce Pół
nocnej, 10) przyrząd powięk
szający, 11) wielka masa śnie
gu, zsuwająca się z gór, 12) 
rzadkie imię żeńskie, 13) nauka 
w szkole, 14) kraj w Afryce, 
15) kraj w Małej Azji. 

o*—• -— 

TELEGRAM 
A. Pył Sanok 

Jan jedzie do Krasna 
W. Suw! 

Litery powyższego „telegra
mu" poprzestawiać w ten spo
sób, by otrzymać znane przy
słowie. 

ODWRACANKA 
Wprost czy wspak esy tode . 
Rodzaj łodzi otrzymacie. 

Y i ł O W E 
Rozwiązania rozrywek z 

dzisiejszego numeru nadsyłać 
należy do Redakcji .Republiki 
Dzieci" — Piotrkowska 49 — 
do środy, dnia 24 b. m. włącz
nie. 

Za prawidłowe rozwiązanie 
przynajmniej płowy rozrywek 
przeznaczamy do rozlosowania 
2 nagrody: książkę i grę to
warzyską. 

ROZWIĄZANIE ROZRYWEK 
umieszczonych 3 b. m. 
LOGOGRYF GEOGRA

FICZNY: 1) Czechosłowacja, 
2) Zambezi, 3) York, 4) Tami
za, 5) Amazonka, 6) Jugosła-
wja, 7) Czad, 8) Irtysz, 9) Ewe-
rest, 10) Rumun ja, 11) Ekwador. 
12) Polska, 13) Ukraina, 14) Bre 
ma, 15) Londyn, 16) Irkuck. 
17) Kalisz, 18) ę, 19) Danja, 
20) Zurych, 21) Irak, 22) Euro
pa, 23) Cejlon, 24) Indochiny, 
Pierwsze litery tworzą: „Czy
tajcie „Republikę Dzieci"! 
UKŁADANKI SZARADO WE: 
Kijów, Radom .Kosów, Kraków. 
CO TO ZA KSIĄŻKA: Helena 
Zakrzewska — „Dzieci Lwo
wa". ZAGADKI: F a - b r y k a , 
w-a-gary, za-gad-ka. SZA
RADA: Po-le-ce-nie. 

, U ś m i e c h n i j s i ę 

WIELKA SZKODA 
— Wygląda tak. j ak^ ' 

miał, padać .dpszcz. 
O, toby byia yiolksUjiB 

da* <rrrr J O T ' / / ! - 1 . . . 1 
— Dlaczego? 
— Bo nie mógłbym ^ ' L 

a właśnie wieczorem m i a 

podlać swój ogródek. 

W PRZEDSZKOLU 
Nauczycielka: — W&I 

dzieci, zapewne, co ozn a , 
wyraz „lustro". Nie? No. 
gdzie spoglądacie, aby się P^,. 
konać, czy po umyciu nie 
cię przypadkiem brudnej 
cze twarzy? 
j Tomek: — Na ręcznik, 
szę pani. 

pr"1 

WINA. 
Dwuch chłopców najjj 

trzeciego aż kurz leci. Do »0

e'jj, 

NAGRODY 
za prawidłowe rozwiązanie roz 
rywek, umieszczonych 3 b. m. 
otrzymali: 

I. A. WIgocka — ul. Połu
dniowa 15 — książkę. 

II. Wiktor Strzelecki — ul. 
Ogrodowa 38 — grę towarzy
ską. 

Po odbiór nagród należy 
zgłaszać się do Redakcji ..Re
publiki Dzieci" — Piotrków 

wtrąca się jakiś przechod-
który rozdzielając chłopak 
pyta: ^ 

— Czemu sie tak zne^" 
nad nim? -( 

— A bo on źle zrobił 
w klasie. 0, 

— No to cóż to was obc* 
dzi? Wartość jego wypraco; , 
nia oceniać będzie n a u c z a . 

— Tak, ale myśmy od? c* 
ściągnęli i dostaliśmy dwóje-

CYRK POD BIEGUNEK 

W i n a zy \* 
8kaso\ 

łNci? c i e z i 

'"W 1 wiek< 
^sieJbanknc 

i ^ H p i c n ; 

? Cielsk 

"'a D a > i ć o 

Sk do 

' a ona 

% 3 w i 
C o d o ^ e o , 

^ w m a y > n 

•©OB, 

Pani foka, która dużo podr. v ł 

wała, a nawet w y s t ę p ó w 3 ^ 
cyrkach, po powrocie do VV 

4 L ~ i f , c « z ^ a r t e x k l u b P'a-.biegunowej ojczyzny 
tek (18 lub 19 b. m.) między przedstawienie dla swy^ 1 1 p 

6 — 7 * t o « . Ijadół. 

T a b i 
u Tablir 

^ 
}varrja { 
i-ódzkieo 
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^ • s t w a 
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'V b

k . azanie' 
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t i i f e n a S 
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SĄ gasnące światy" 
i i e - c y « z e # N t o , ' s i o b s e r w a t o r z y życia gospo-

n i C • W«ra,/ 0 mają tendencję do malowania 

nio so* 
1 U 1 S Z 0 Ś c i Jako ponurego obrazu 

"ego 
>y łoi 

unii câ Klt-"' , a , b o ' " n a d Przepaścią" —'.25.74, byfwięc o 1 0 punktów wyższy od 

Na rynku pieniężnym 
Lekka zwyżka funta, dolara i pożyczki 

stabilizacyjnej 
Giełda warszawska zanotowała wczo- ,dano 9.15, a płacono 9.10. Wzrósł też 

Z*NV ^ 9 ^ b v t ? ) n i ) o k o l e n i a s t a n o w i ą P° t e m u ' r a j lekką zwyżkę łunta i dolara. Kurs i popyt n a złote dolary. 
100 procentową legitymację. „Na' tr"anźakćyjny 'dewizy na Londyn wynosił i' Bank Polski kupował dolary po nie-. 

Protesty łódzkie 
W miesiącu marcu 1935 r. u notarju-

szów w Łodzi zaprotestowano 16.686 
weksli krajowych na same złotych — 
2.042,558 gr. 07. 

Natomiast w całym łódzkim okręgu 
sadowym zaprotestowano 18.350 weksli 

;e.! krajowych na ogólną same złotych — 

atm° s | {1 Gdv " o l o g i a z u z y t k u codziennego.'onegdajszego; dolaiy (kabel) notowano 
miały ®\\Ł ^ o d e i ' w i e m y od tego dnia L 5.30 3/8, t. j . o niespełna 1 punkt wyżej, 

s k i e g o ^ \ r i y szperać w przeszłości —[niż w poniedziałek. Belga utrzymała się 
re»br m y z niemałem zdumieniem, 1 na poziomie 89.85, floren zas na pozio-
K a i ? -Klnących światów" był znany i mie 357.70 

anie w~} 

lki b S go pokj 
w ten » 
lie i P«i 
ybki Ą 
godzin-

s k < 
lęćdZlC51?. 
ż do, „ 

ą J każdemu poprzedniemu pokole-1 Na rynku łódzkim notowania żarów-! cach od 66.25 w sprzedaży do 66 .00 w 
SU '^lityczne wydarzenia sprawia- no dolara jak i łunta nie uległy zmianie, i kupnie. Dolarówkę notowano po 54.00 
fce n ^ e s syinizm cechuje znacznie wlęk-j Za pierwsze żądano 5.28, płacono 5.26, w żądaniu i 53.00 w kupnie, poż. budo-

funty oddawano po 25.70, kupowano po wlaną po 46.00 i 45.00, 5 proc. L. Z. m. 
25.60. Natomiast zwyżkowo kształtowa! (Łodzi a r. 1933 — po 53.50 i 53.00. 
się kurs dolara złotego, za którego żą-

| t e s n y y u W a m y się od autorów współ 
H e i m czytamy uwagi o pieniądzu... 
ko„0°. 2 ojców ekonomji — bankiera 
p r, Dawida Ricardo, człowieka 

. 'Pol i 1 8 1 1 9 s t n l e c i ' należącego iKońŝ! a / które Przeżyło wojny na-

ko[> 

i grubo5? 
i gdz'e 

t r w a l i 

)DA 

z m i e n i o n e ) c e n i e 5 .25, 5 .20 i 3.<2S, cenęj p o n a d t o u n o t a r juszów m. Łodzi wy-
zaś funtów podwyższył o 5* punktów do 
25.45. 

Na rynku papierów utrzymywała się 
mocniejsza tendencja dla poż. stabiliza
cyjnej, której kurs zamykał się w grani 

°ścu e i ? t r z e nie czasu w historji ludz-
niżeli optymizm. 

u le> świadka wstrząsów w Ban-

cen przędzy 
Dalszy spadek zapasów o 90 tys. kg. 

W związlku ze zwyżką notowań ba-
i, conajmniej tak silnych, aj wełny na rynkach światowych oraz 

HHJ s " n 'eJszych od tych, którym się! zwiększonem zapotrzebowaniem na ryn-
1 (."Pokolenie pr~ 

j aJJ«dziestoleclu 

Mule II — 28,5, nr. 12 Mule I — 32, 

.(upiono przed sporządzeniem protestu 
5.940 weksli na sumę zł. 732.115 gr. 22. 

W porównaniu z-ubiegłym miesią
cem sprawozdawczym ilość zaprotesto
wanych weksli w marcu wzrosła jedynie 
liczbowo. Sumy- protestów utrzymują 
sie na jednakowym poziomie. 

Znakowanie towarów 
importowanych do Belgji 

W „Monitorze Belgijskim" z dn. 22 
marca r. b. ukazało się zarządzenie, za
wierające uprawnienia dla króla do za
bronienia sprzedaży, zakupu ,i transpor
tu pewnych towarów, których przywóz 
uzależniony jest od obowiązku znako
wania, o ile na towarach takich brak by-

, n Z } d« lem ri Pokolenie przyglądało w ostat-jku wewnętrznym, ceny przędzy w Ło 'd z , ei Jaf-Vudz'estoleclu. 
k i e g ° ' V b % - e Pesymistyczne są poglądy Ri 

W 1 * temat teraźniejszości. Jakże 
crij, S il koncepcje współczesnych re-

^V,° kto z laików wie o tem, że i 
S a ] °PoWładał s i ę za 

azil 

tem, co się 
nazywa „sterylizacją" obiegu, 
skasować kruszcowe monety, 

[Otiy^c j e za przeżytek „mniej oświe
caj ' 

dzi zwyżkowały w ostatnich dniach o 
1/2 do 1 centa na kg. Zaznaczyć należy, 
iż w Okresie od 1 do 8 kwietnia na sku
tek ' wzmożonego popytu zapasy przę
dzy bawełnianej zmniejszyły się o dal
sze 90.000 kg. 

Jeżeli chodzi' o zapotrzebowanie to 
nadal największym popytem cieszyły się 
Nr. Nr. 24 i 32 pojedyncze oraz podwój
ne. Zwiększony popyt również notowa Cii?1" wieków. Radził emitować wy-[no na przędzę trykotażową, której ceny 

% p a n k n o t y , a właściwie — wedle [zwyżkowały o 1 cent na kg. 
jak? /YtyfJ^ej terminologii — poprostu wy-

ik ^ W&SLI , p i e n i a - d ? e ' ? a i ^ e r / 0 w e ' ' " t - " ! - - . ^ i e i 

Orientacyjne 'ceny przędzy w cen-

m 

te*''ńa iżłotó (w tym czasit ( . 
elski miał z a w i e s z r n i y ć i e b H w i ą ^ M 4 P U j ą ^ 4 - ^ . - - ^ - M ^ ł ^ ^ 8 :Mu= 

4<} ^ . ^ n y ) . Ale jak hamować zaku- le II r - .27.5 r .nr . 10 Mule 1,,— 31, nr. 10 
^U, ' \ ^ y emisyjne? Ricardo jest pe- % . ?; 

nr. 12 Mule II — 29,5, nr: 16 Mule 1 — j loby przepisanych znaków. W drodze 
34,5, nr. 5 Water — 24, nr. 16 pojedyń- 1 dalszych zarządzeń ustalone zostaną nie-
czy — 34,5, nr. 20 pojedynczy — 36, j 
nr. 24 pojedynczy — 38, nr. 26 pojedyn
czy — 40, nr. 32 pojedynczy — 44, 
nr. 32 podwójny — 50, nr. 20 podwójny 
— 41, nr. 24 podwójny — 43, nr. 40 po
dwójny z bawełny egipskiej — 58.75, 
nr. 32 podwójny Melange na szpulkach 
— 67. 

Przędza trykotażową: nr. 20 z ba
wełny amerykańskiej na szpulkach — 
36.50, nr.*20 z bawełny egipskiej na 
szpulkach — 39,5, nr. 24 z bawełny 
amerykańskiej — 38,5, nr. 24 z baweł
ny egipskiej — 41,5, nr. 32 z bawełny 
amerykańskiej na 5 ^ u l k a t h . ^ ' 4 4 . -RTF^p, 
z bawełny egipskiej — 47; nr. 20'Jaspe 

= 4 5 , - - - - A M « 
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i n i e j 
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ił zam 

L L I C Z Y «0 
od nio^" 

° 2 S ; w V i e w i e r z y w, powściągliwość 
li e < ludzki. Radzi (może nieco na-

ni k^tem widzenia doświadczeń) 
a Da r,.? i ć obowiązek przechowywa 

; Wzrost eksportu włókienniczego o 250 tys.zł. 
w „ o c t o w e j równowartości obiegu 

w sztabach, w piwnicach ^ t k ^ i e 
W 

•"iierni 'e8o 

vyj 
,etH i dobrze co się stało ze świa-

ustrojem pieniężnym po 

B e z m a ł a p o l o w a m a r c o w e g o w y w o z u z o k r ę g u ł ó d z k i e g o 
s k i e r o w a n a b y ł a do A n g l j i 

Na podstawie danych, uzyskanych i 4,189, pończochy i skarpetki bawełniane 
w Delegaturze Łódzkiej Państwowego |— 66S kg. za zł. 3.079.—, wyroby dziane 
nstytutu Eksportowego, eksport wyro 

'stąbi^onego autora tych koncepcyjibów włókienniczych,z okręgu iódzldego 
ą o n a w r 1822). przedstawiał się, w marcu następująco: 

j a , '** ' Tkaniny z jedwabiu sztucznego — 
657 kg. za zł. 10,381, przędza zgrzebna tóil f a z u j e kłopoty naszych 

L^rzyton^fnizmu — przy jednoczesnem 
V W | n a t e r n i u s o b i e w i e l k i c h P ° s t e -
(fst" dobre t j n v c b ' moralnych ludzkości 

°PtynV- działa nader pobudzająco 
l l z m . 

3Q Dr. A. Z. 

T a b u 

Cn r<5z ' pra-pradziadów nie były. wełniana barwiona, przędza czesanko-
lr d o tiat o d naszych. Ich pesymizm wa wełniana niebarwiona i przędza 4U r y

 ludzkiej i co do losów ludz- czesankowa wełniana barwiona—65,335 
f i l t ó 1 * był dużo różny od nasze- kg.; wartości zł. 496.S73, tkaniny weł-
fch 'Pesiy ° m i e n i e s o b i e chronicznośc i ! n i a ne — 3,714 kg. za zt. 58.267, tkaniny 
rPrzvw! y , nizmu — D r z v iednoczesnem pólwełniane — 147 kg. za zł. 1,293, tka

niny pluszowe i welwety pólwełniane 
— 313 kg. za. zł. 3,434, przędza baweł-

Iniana niebarwiona — 11840 kg., warto
ści zł. 53.031, tkaniny bawełniane nie-

, barwione — 4,554 kg. za zł. 23879, tka-
^ ^ d o o o o o o o o o ^ o c J a G o ó o a ' niny bawełniane barwione — 40,113 Ikg. 

jza zło. 128,340, tkaniny pluszowe i wel-
f a n H c o ł f l l l f wety bawełniane — 714 kg. za zł. 7,907, 

Tabu u W 3 C l C r * | tkaniny lniane — 303 kg., za zł. 2,717, 
'Ifcfcb ni  Q o obliczania odsetek od ' materjaly filcowe — 3,708 kg. za zl. 
Wiąc^jOcentowych od 1 do 999999 28,056, materjaly dziane bawełniane me-
^ a r d a ć t

u ł ° ż o n e przez Stefana Ed- trowe — 2,419 kg. za zł. 8.331, ręka-
'-ódzkieKn r ° s * e c k ' e 2 0 , Prokurenta wiczki dziane bawełniane — 2,259 1 

flarstwaic 9 d < k i a ł " Banku Gospo- za zt. 8359, rękawiczki dziane z jcd.. 
szenia Ur? 3 i W e 8 ° ' nakładem Zrze- biu sztucznego — 78 kg. za zł. 5.697, 
iarstWn v , n | k ó w Banku Gospo-.' rękawiczki wigonjowe — 520 ikig. za zł. 
nD 0 J M t * ; r a o w e g o . Skład Główny 

. ) v W a r S ' 1 ^ 1 Polskiej", Sp. Akc. 
• .T> a zauie ' , i f

W i e - C e n a zł. 3 . - . 
r * b ! | c d o Ł " a p ó , k a c h księgarskich 
^ f a n a S ? r o , W o d s e t e ' k ^ a d u 

^••tóSkw?fti!r*>- z t i a n e g o nro-

^ ' S y s h - - ^ 1 ^ k o w a n e są 

do K» 

zawodnie towary, w stosunku do któ
rych obowiązywać będzie przymus zna
kowania. 

Wycieczka gospodarcza 
do Angl|i 

W związku z niedawnem podpisa
niem traktatu handlowego pomiędzy Rze 
cząpospolitą a W. Brytanja, Izba Prze
mysłowo-Handlowa w Gdyni, dla oży
wienia stosunków handlowych między 
obydwoma krajami przez osobiste bez
pośrednie zetknięcie się przedstawicieli 
życki-gospodarczego i nawiązanie.W:\ten 
^'0's'ób stosunków handlowych,"organi-
zuje w! połowie maja r .b.^Wy^łecTtkKater 
gospodarczych do Anglji. 

W wycieczce tej mogą wziąć udział 
osoby pozostające na kierowniczych sta
nowiskach w handlu, przemyśle i żeglu
dze, w instytucjach państwowych, samo
rządowych i prywatnych, związanych z 
życiem gospodarczem, oraz osobv inte
resujące się handlem z Anglją. W wy
cieczce mogą brać udział również-i mał
żonki wyżej wskazanych osób. Koszty 
wycieczki, obejmującej przejazd I-ej kla
sy statkiem z Gdyni do Londynu i spo-
wrotem (6 dni podróży morskiej), czte-

bawelniane — 24,130 kg. za zl.- 68.668,! 
wyroby dziane z jedwabiu sztucznego 

160 kg. za zł. 3,254, bielizna — 1,382 
kg. za zł. 16,571, płaszcze i palta weł-! rodniowy pobyt w Londynie, pełne' u-
niane, pólwełniane i bawełniane — 950 trzymanie w czasie podróży i w Lon-
kg. za zł. 8.207, odzież męska' i dziecię- dynie wyniesie 430 złotych od csuby, 
ca 122,933 kg. za zł. 849,389, kolekcje łącznie z kosztami paszpoortu. W razie, 
— 235 kg., wartości zł. 2.099, obuwie I gdyby ktokolwiek z uczestników wy-
gumowe — 2,828 ikg. za zł. 10,241, stoż
ki włniane do kapeluszy i kapelusze 
wełniane — 2,559 kg. wartości zł. 51,702, 
berety wełniane — 5,573 kg., wartości 
zl. 73,846. 

Ogółem łódzki eksport włókienniczy 
w marcu wyniósł 294,376,95 kg. warto
ści zł. 2.005.041,95, co w porównaniu z 
eksportem za m. luty r. b. Wykazuje 
wzrost ilości wywiezionych towarów o 
49,887,72 kg., wartość zaś zwiększyła 
się o 252,611,44 zł. 

Wśród odbiorców na plerwszem 
miejscu stoi Anglja, która zakupiła 
IKi.291 kg. towarów włókienniczych na 
sumę 565.250 zł., na druglem Zw. Połud
niowo-Afrykański (21.270 kg. za 77.369 
złotych) i na trzeclem — Palestyna 
(9.260 kg. za 52.140 zł.). 

cieczki pragnął pozostać w Londynie 
dłużej niż 4 dni, kierownictwo wyciecz
ki poczyni starania o ułatwienie pobytu 
I powrót po cenach ulgowych. Zgłosze
nia na uczestnictwo przyjmuje Izba Prze 
mysłowo-łlandlowa w Gdyni. 

Inforsnace B f c s p o r l ó a i B 
Izba Przemysłowo - Handlowa w Łodzi .'po

daje do wiadomości, U w biurze jej znajdują sie. 
zgłoszenia firm następujących: 

Firma amerykańska pragnie nawiązać kon
takt z dostawcami skórek zajęczych i króliczych 
(1821-35). 

Firma amerykańska reflektuje na zakup 
szmat oraz odjpadków lnianych (1S21— 

Firma niemiecka oferuje pośrednictwa w za
kresie obrotu uszlachetniającego, dot. drukowa
nia i farbowania surowych ' tkanin (1713—^S), 

Firma amerykańska obejmie przedstawiciel
stwo firmy, eksportującej maik i inne artykuły 
spożywcze oraz nasiona koniczyny (1821—35). 

Firma algierska obejmie reprezentację fabryk 
tkanin wełnianych i bawełnianych jako też kon
fekcji męskiej (1608—35). 

Firma amerykańska interesuje się importem 
modnych chustek wełnianych z frendzlą o dese
niach kwiatowych (1821—35). 

Firma bułgarska pragnie uzyskać przedsta
wicielstwo iabryk przędzy bawełnianej i weł
nianej (1650-"5). 

Firma amerykańska nawiąże kontakt z wy
twórniami maszynowo - haftowanych etykiet 
jedwabnych i płóciennych (1821—35). 

ły się do rządu Z obszernym jpisów kodów bawełnianych, ogloszo-l Firma czechosłowacka wagnie reekś^óito-
w sprawie konkurencii za- nych przez N. R. A. Zwłaszcza od czasu' bawełniane owi -*5) M e  r < ! i k* w i c z k i  s k ó r z a n c  !  

W mcmorjalc tym stwier- jzwiększenia się importu japońskiego Rrma imfieWka" (aa Cypriej pragnie n t W 
ostatnio na rynku amerykan- .cały szereg wielkich przędzalń amery- ™ć stosunki z fabrykami tkanin wełnianych i j«-

- A - ! - ' 4 i , _^„ t , l „ i . „ T T a m ń w ł p t i W r| | j . dwabnych (22.vS—35). 
I Bliższych informacyj udzieli zainteresowa

ne nym biuro Izby Pnzemysłowo - Handlowej w 
i Ł o d z i 

S i l n a k o n k u r e n c j a i m p o r t u j a p o ń s k i e g o , a n g i e l s k i e g o 
i c z e c h o s ł o w a c k i e g o 

Według doniesień United Press z W a ' g o . Ten zwiększony import uniemożli 
szyngtonu, związki przemysłu bawełnia-;wia przemysłowi stosowanie się do prze 

jt..,\.. J_ A., A k t a i i m W InicAur ^^>ylA^ r̂ h a \ , roln i n n v r t l . OglOSZO-

irn v ; l laoeika daje do miliona ,vxu!-: skini zwiększył się poważnie import wy-;kańskich pczostałdiez zamówień. W ob 
I^ki'21 f S t t y c h tabelek 40) cena ' robów bawełnianych pochodzenia japoń- liczu tego niebezpieczeństwa mezbędm 

• *— mc jest zadroga. 1 skiego, angielskiego i czeskośłowackie- jest podjęcie energicznej akcji. 
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Trzy cele 
Przedstawiciele przemysłu 

o Poż. Inwestycyjnej 
W związku z subskrypcja 3-proc. 

Premjowej Pożyczki Inwestycyjnej — 
zwróciliśmy się do dyrektora Central
nego Związku Przemyślu Polskiego, b . 
ministra inż. Marjana Szydłowskiego z 
prośbą o ocenę tej nowej pożyczki. 

Inż. M. Szydłowski oświadczył nam 
co następuje: 

Pożyczka inwestycyjna bardzo szczę 
śliwie łączy popularne I zdrowe gospo-
darczo cele z dużą atrakcyjnością loka
cyjną. Niema obywatela, k tóryby nie 
odczuwał utrapienia złych dróe i nasze 
go upośledzenia w zakresie motoryza
cji, bezsilności w zwalczaniu corocz
nych powodzi, szkód, jakie snławności 
rzek naszych przynosi corocznie ich za
mulenie. Idea rozwoju marynarki han
dlowej jest u nas również dostatecznie 
spopularyzowana i rozumiana przez 
społeczeństwo — Jako sposób zbliżenia 
gospodarczego producentów i konsu
mentów i jako warunek rozwoiu moto
ryzacji; regulacja rzek — jako waru
nek ocalenia majątku narodowego przed 
zniszczeniami żywiołowemi: marynarka 
handlowa — jako warunek światowej 
ekspansji gospodarczej; wszystkie te 
cele muszą wywołać najżywszą sym
patię społeczeństwa. Naielementarniej-
sze zaś poczucie solidarności społecz
nej musi żywo zareagować na oerspek-
tywy produkcyjnego zatrudnienia wie
lu tysięcy bezrobotnych, a rosnące zro
zumienie współzależności ziawisk gos
podarczych pozwala sądzić, że dostate
cznie będzie oceniony również nośrednl 
wpływ nowoprojektowanych robót na 
ogólne ożywienie gospodarcze. Sprzy
jać temu będzie komasowanie wpły
wów z pożyczki z innemi funduszami, 
przeznaczonemi na zatrudnienie bezro
botnych i roboty publiczne. Ta kon
centracja środków pozwoli na bardziej 
racjonalne ich wykorzystanie i zwięk
szy ogólny efekt produkcyjny. 
Nowa pożyczikia jest wybitnie atrakcyj
nym papierem. Kursy dotychczas emi
towanych premjówek świadczą b tem, 
że jest to forma najchętniej widziana 
przez rynek polski. Nowa Dremjówka, 
łącząc wygrane typu loteryjnego z pre-
mjaini przy wykupie, dochodzacemi w 
ostatnim roku amortyzacji aż do 30 
proc. nominału, jest pod tym względem 
szczególnie Interesująca. Szczęśliwą 
myślą Jest połączenie nowe] nożyczki z 
częściową konwersją obligacyi Pożycz
ki Narodowej, co z punktu widzenia 
subjektywnego staje sie dodatkową a-
trakcją. pozwalającą posiadaczom Po
życzki Narodowej na upłynnienie czę
ści swego kapitału, zaś z punktu widze
nia obiektywnego zwiększa możliwości 
obrotu obligacjami Pożyczki Narodo
wej. Gdy uwzględnimy szeree innych 
przywilejów nowej pożyczki, jak zwol
nienie jej od podatków, możność skła
dania jej na kaucje i wadia, możność 

Łódzka manufaktura w Afryce Zachodnife™ 
9( Możemy znaleźć nowy wielki rynek zbytu, ale pod warunkie 

ze bezpośrednio dotrzemy do murzyńskiego konsumenta 
* zakupywać będziemy Jego towary 

f©€# u/łasneąa Lhoresnandenśa „Republiki") 
nasze; podróży — i może ona iesjj3 

I 

Na pokładzie S.S. Poznań 
w kwietniu 1935. 

S.S. Poznań po prawie czteromie
sięcznej podróży wraca do kraiu. Wra
ca — bez towarów krajowych, które 

więcej, niż zadawalającym. Towary na 
sze, zacząwszy od cementu, kończąc 
na soli, odpowiadały rynkowi afrykań
skiemu. Jeżeli chodzi 0 tekstylia, to za
dowoliły one w zupełności nietylko kup 

zabrał ze sobą, natomiast ma oełne ła- • ców, ale i czarnych odbiorców żarów-
downie kakao 4 ] orzeszków palmowych. 
Zamiast około 3000 ton cementu, tek-
stylji, soli, konserw, żelaza i innych 

no pod względem gatunku, lak 1 wy
glądu. 

W tych warunkach wydawałoby się 
wytworów przemysłu polskiego przy- i że droga handlowa do Afryki Zachod-
wozl 1750 ton towaru kolonialnego, któ j nic' jest otwarta. Tak nie iest: firmy 
ry dotychczas otrzymywaliśmy z Ham. handlowe, działające w Afryce Zachód 
burga, Rotterdamu, Londynu 

Już sam fakt, że wracamy D O sprze 
daniu towaru polskiego i po zakupie to 
warów afrykańskich świadczy, że po
dróż jest udana. Jednak ludzi, którzy 
znają handel, Interesować będzie, jak 
towar jest sprzedany, jak został przy
jęty na rynku, tak nowym dla eolskie
go eksportu. 

Zacznijmy od 'strony zewnętrznej— 
od opakowania. Wobec długotrwałej 
podroży, niesprzyjających warunków i 
trudności, jakie przedstawia wvładowa 
nie towaru w portach afrykańskich, 
kwestją opakowania towaru bvła nie
raz jednoznaczna z kwestia utrzymania 
jego gatunku. Musimy stwierdzić, że 
nasze zakłady przemysłowe zdały egza 
min pod tym względem doskonale i 
straty dzięki podróży morskie! I wyła
dowaniu były minimalne. 

niej, są zbyt związane z gospodarką 
własnych narodów, by bez powodu, tyl 
ko ze względu na dobry gatunek towa
ru, zakupywały go w Polsce. Nie je
steśmy krajem, uprawiającym dumping 
jak to czyni Japonja i Rosja, wobec cze 
go ceny nasze nie są tak atrakcyjne dla 
kupców zachodnło-tałrykańsklch, by 
specjalnie nas popierali. Zresztą, gdyby 
nawet tak było, niewątpliwie inicjaty
wa rządów odcięłaby nas od afrykań
skiego Eldorado. Kupcy afrykańscy 
wobec dużych kosztów handlowych kał 
kulują na wysoki zysk brutto, co także 
nie wpływa dodatnio na nasze zdolno
ści konkurencyjne. W rezultacie — u-
stalić trzeba zasadę: handel afrykański 
jest doskonałym interesem, o ile docie
ra się bezpośrednio do konsumenta, któ 
rym jest czarny, zresztą zarazem do-

, stawca kakao, kafry, orzeszków palmo 

^ u t s c 

« a \ i większą naszą zd r byczą. TcwaMj? . 
w szczególności towar łódzki ' " .^ ja^ . j . j . 

^ t o c z y ł a 
W sprav 

?a stosu 
ckiej w 

Jakich. 

;,?rtU)ą óbec 
ton ego -

do Afryki, będzie mile tam W 
przez czarnego konsumenta. a' e J 
dzie do niego tylko wtedy, gdv K 
kupiec w Airyce sprzeda eo bezP ( 

dnio czarnemu konsumentowi. t e j \ 
kupuje towary europejskie tylko ^ 
kici firmie handlowej, która badz" 
je produkty Jego plantacji, badź te* 
Je mu pracę. PPiuTr* 

Z tymi wynikami podróży s. Jk ^lennicy 
znań liczyć się musi każdy. k t o

k « t a W , , i k u 

rozszerzenia rynków zbytu D°' s!^ Wt t i a i

K , r u n c i e 

przemysłu. Musi się liczyć i ̂ K-mT  a s l n  

której Afryka może stać sie r v f l ^ e r u n e k 
nie gorszym od dawnych rynków 
S y i S k ' C h -
oo©oo©GoocDOOQO©GQOOpoooGOO^[i;w^^ .JEDNE] 

Giełda nieniężns 
Warszawa, 16 kw>° •-ii 

dewizowej w Warszawie obrofy dewiz"/?^ lij)^'. C V 1 

normalne, przy tendencji^ mocniejszej. £ t $ / ' 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy
 w

* 

5.10 
Mediolan 44.15 tfifftfc 

OTtoch; tw 
crt) 

89.85, Gdańsk 173.08, Kopenhaga"!l'5>° ̂ JS'łÓg|? 

no: Amsterdam 357.70, Berlin 213.40, 

Przejdźmy teraz do gatunku towa- wych 
RU. I tu egzamin zdaliśmy z wynikiem' Właśnie tę prawdę przywozimy z 

N o w y t r a k t a t h a n d l o w y 
ze Stanami Zjedrióczoneml powiększy 

wymianę między obu krajami 
W polskich kołach 

procentowych tendencja była mocniej! t .. 
.obrotach ograniczonych. Notowano: 3 P J» i 

gospodarczych; eksport z Polski do Stanów ZJednoczo- dowtana 45—45.25—45.13 ( + 1 3 ) , 4 p / 0 ^ 

Wlhakaty: 
4i>i Prze; 

Nb 

n $ » o . stc 

^ S t ó " 
Londyn 25.74 (+10), 
Nowy Jonk 5.30.25 (4-1), Nowy Joi» U 
5.30,38 (+1) , Madryt 72.45 (—7), Pary* £ 
(—pół), Prasa 22.15, Sztokholm 132.90 J . J A , " 5 W nim r 

Zurych 171.57 ( - 7 ) . W obrotach P
r

y ^ , | ? % w j l 
manka niemiecka 199, szyling auskjacki " j» UH 
rona czeska 21.88, frank fr. 35, frank »J #Pj) h A 
skl 171.65, liry włoskie 42.75, funt aW/fflŁr&Cfciwni 
dolar 5.29,50, rubel zloty 4.66, dolar TLFH M 

rubel srebrny 1.73. bilon 0.83. Bank P°"* 
cił za banknoty dolarowe 5.26. 

AKCJE) Na rynku akcyjnym 
obrotów dokonano akcjami Banku '"/.f. 
Notowano: Bank Polski 88.25—88.75 Lw* 
Cukier 30-50, Lilpopy 10.60 ( -35) , St»

(

° 
c» 16.75..Y~3S). .TL•onlBak«)»..nicno^o '̂

,

* 
gielskl 12, Norbltn 35. Modweiuw *V95, 

PAPIERY PROCENTÓW. Dis I 

bie Handlowej, omawiana iest koniecz
ność zawarcia nowego traktatu handlo 
wego między Polską a Stanami Zjedno 
czoneml. 

Konieczność ta wypływa z faktu co-
i raz wyraźniejszej tendencji rozwoju 
I wymiany towarowej między obu kraja

mi. Dość wskazać, że w roku ubiegłym 

!DSzczer 
» » > a wc 

^ e g o pa 

V E E N O ! 

* S S « O . 
WI 

zrzeszonych w polsko-afrykańskie Iz- nych wzrósł o 43 proc, a wwóz do Pol rowa a so , 4 proc. inwestycyjno z w y k ł a k c? y«HT> 
skl n 1(1 n r n e i 1 0 5 ( - r 5 0 ) - serjowa 107.50 (—50), 5 p ^ t , , *• l«| ™ « 
SKI O 10 prOC. wersyjna 66.50 ( + 50 , 5 proc. k o l < % d felgi 

Aby więc rozszerzyć dalsze możh- _ L 7£ 6 p r o c d 0 i a r o w a 7 8 f+25l, 7 ^ ' J ^ A r h r „ 6 proc. dolarowa 78 ( + 251, 1 ? ' c o l ^ e r l ^ c h c 

woścj, usuwając istniejące przeszkody i biiizacyjna 66^8—66.38 (+25), odcinki it\, Wad

 v %i , 
'dolarów 71-70.75, 8 proc. obligacje W d ' * L^C/j » W 

B.G.K. I emisja 93, 4 1 pół proc. ziem**'' f 3) fhiJVch 
50.50 ( -13) , 4 i pół proc. Warsza^ ^FJL GJMtfcż, 

misie 

w handlu polsko-amerykańskim, nie
zbędne jest — zdaniem polsko-amery-
kańskiej Izby Handlowej — zawarcie 
nowego traktatu handlowego. 

iii w ul mi 
moga być spłacane obligacjami Poł. Narodowej po kursie 96 za 100 

W .Dzienniku Urzędowym Min. Opieki Spo
łecznej' Nr. 4 opublikowane zostało zarządze
nie ministra opieki społecznej w porozumieniu 
z ministrem skarbu, postanawające: 

§ 1, Zezwala się na przyjmowanie aż do 
Subskrybowania jej ratami — nozOSta-, odwołania od pracodawców obllgacyj 6-procen-

nie tylko stwierdzić, że skuoia ona w, ' jT*/ , V o iy° M
 N 5 r o d o ' ! v e i I I

n » spłatą zaległych 
e«Ki« ™ n v l m „ ™ „ „ „ I , „ . „ • > , „ • „„I akladek na rzecz Zakładu Ubezpieczeń Społecz-
SOblC ma\imum Cech atrakcyjnych. n y c h ( Ubezpieczalni Krajowej w Poznaniu i 

Chciałbym jeSZCze podnieść bSychO- I Ubezpieczalni Społecznych na zasadach, okre-
, . , < i i . . i u słonych w dalszych paragrafach omawianego za-
logiczne znaczenie samego faktu emisji > rządzenia. K 

takiej właśnie pożyczki. Celem iej i in- | § 2. Za zaległe składki w rozumieniu oma-
tencją jest W C I Ą G N I E C I E do OBROTU WOl- wianego rozporządzenia uważa się składki wrai 
nych, do tychczas unieruchomionych ka
pitałów. Tem się t łumaczy ogranicze
nie sumy emisji, dostosowane! do skru-
pulatnie zbadanych możliwości nasze-1 ffehsle r O S « | s k 6 e red«SkonlOWfllie 
go rynku kapitałów. To budzi zaufa-\ priei Bank R Z C S Z I J 

(—12), 5 proc. Warszawy r.tare •< »ie|,. . 
59.88—60.50 (+25) , 5 proc. P i o t n k o w ą , ^ ^ ; % 
Tranzakcje nlenolowanes 8 proc. dii'0 . 
89.T5, odcinki po 5(10 dolarów 90.25, 1 f\Ą 
ska 71.38, 6 proc. Warszawy 6 em. W>- fl ń t B «R0fs,-
9-ta emisja 64, 3 proc, parlstwowa ren" l | i , . u

u et| l v , ' 
„ka odcinki po 1000 zł. 72.50. [$k ,'SV 

GIEŁDA ŁÓDZKA. Ą s J ^ M i , ' ' 
Na wczorajszem zebraniu giełdowe"1 | JŁ,. 'nti(> i) 

dzi notowano: tranzakcje: dolary — 5 '? u d»*I" 1 ZAR> 
czwarte, dolarówika 53.50; pożyerka W. fwC ty n

 l | t y 
na 45.25: pożyczka inwestycyjna 104.^ Itlr^j,,|j 
stabilizacyjna 66.00; 5 proc. Listy Zasl. j * "WIK\I u i o' 
dzi za 1933 rok — sprzedaż 52.50, k u P n V " D ° — 

x oprocentowaniem iwlokl na rzecz wyże| wy
mienionych inslytucyj, o ile termin uiszczenia 

!S rok 1 ?" 0 *" 1 " P y n ' 1 P r " d ^ 1 a l y " D , 8 i ^ ' » 1933 roK _ sprzeda. K U , - ^ MU M O -
1 9 M W°t § 3 przyjęcie obligacyi l.st d - B « * P o l s k i 89.00-88.50. Tendencja f Wh ̂ * 
puszczalne od pierwonabywcy lub osób, które) ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA-
sa w posiadaniu obligacyi 6 proc. Pożyczki Na- | Na wczorajszem zebraniu łódzki*) . p Ąccj^ 
rodowe), na zasadzie przelewów, dokonanych, zbożowo-towarowej notowano: żyto ,»J 
za zezwoleniem komisarza generalnego P. N. 15.00, pszenica 17.50—18,00. jęczmień £J* 
Według § 4, kurs nabycia obllgacyj ustalony zo-j 
stat na 96 za 100 zł. nominalne) wartości. 

Według § 7, zarządzenie weszło w życie 
z dn. 20 marca b. r. 

N. 15.00, pszenica 17.50—18.00, jęczmień V \V 
EO- | łowy 15.00—15.50, owies jendolity l5•'. (»| 

owłes zbierany 15.00—15.50, maka W l nlcM 

Co zakupią Sowiety w Niemczech? 
„Eildienst" podaje dalsze szczegóły 

ostatnio mię 
ieżące zamó-

me. że nowa pożyczka będzie istotnie 
produkcyjną mobilizacją nowvch sił 
wytwórczych, nie odrywaiac środków! j ^ m T h a n d l ? w e ' ' " w » r t « j 
obrotowych już zaangażowanych w , *Z.Y ™em™m}> » ^-S.K.K. Bi 
procesach gospodarczych. W tvch w a - ^ T S ° w l « t ó w . w , „ N i e . ! ? " e c h ; W 
runkach pożyczka inwestycyjna może o w * g n ą ć c 0 , n a ' m n i e ' 6 .° R - obeł-
być i musi być potraktowana orzez ry- ffi^^ewazystk.em surowce i pół-

i labrykaty. Dla zamówień tych obowiązu nek. jako „dobry interes" pod każdym 
względem. Takie zaś przeświadczenie 
nietylko przyczyni sie do Dowodzenia 
pożyczki, ale „podniesie głowv" i tych. 
co ją będą nabywali i tych. dla których 
stwarza ona szanse produkcyjnego za
trudnienia. 

QQOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGCXDO 

ją dotychczasowe terminy kredytów (15 
21, 28 miesięcy). Co się tyczy przewidy
wanych w umowie dodatkowych zamó
wień sowieckich w wysokości 200 milj. 
R. M. — ujawnione zostały następujące 
szczegóły: 

Zamówienia obejmować będą fabry
katy gotowe oraz urządzenia przemysło 
we, nabywane na kredyt długotermino 

dlowe wystawia bankom na każde zamó 
wienie weksle ważne w przeciągu 5 lat. 
Ze względów praktycznych, weksle po
dzielone zostały na grupy o terminach: 
4 i pół, 5 oraz 5 i pół lat. Oprocentowa
nie wynosi 2 proc. ponad stopę dyskon
tową Banku Rzeszy. Weksle finansowa
ne są przez banki w pełnej wysokości, 
przyczem do 70 proc. wartości otrzymu
ją gwarancję Rzeszy. Bank Rzeszy udzie 
la na wszystkie weksle redyskonta. — 
Umowa zawiera pozatem przepisy co do 
postępowania w sprawie importu towa
rów sowieckich na r. 1935. Dotychczaso 

21.75—22.7S, mąka żytnia gat. II 22;75, 
mąika pszenna: gat. A. 29.00—33.00, i^^. 
—29.00, gat. C. 27.00—28.00, gat. D. 26-0£ 
gal. E. 25.00—25.50, otręby żytnie 9 - n I ,* 'J 
otręby pszenne 10.00—10.25, otręby P» z C' t\Ą 
be 10.25—10.50, rzepak 37.00—39.00, - p f 
31.00—32.00, groch polny 250.0—27•0"' FY] 

niebieski Ytctoria 34,00—38.00, łubin 
10 łubin żółty 10.00—10.50, seradela ,VU0'I t̂jm 

koniczyna czerwona 100.00—130.00 * ^ 
biała 50.00—80.00 ziemniaki 3.00—3.50' jf 
lniany 17.0o—18,00, makuch rzepakowy^' 
l.r,00, wyka 29.00—31.00, śrut Soya 20.' 

wy import sowiecki w r. b. do Niemiec 
wynosił około 50 milj. R M ; Umowa prze 

wy. Konsorcjum banków nTemieckich j widuje, że firmy niemieckie sprowadzić 
uzgodniło z przedstawicielstwem handlo-1 mogą jeszcze na dalsze 100 milj. R. M. i 
wem ZSRR. nowe metody finansowania, towarów sowieckich, posiadających więk BREMA. Loco 13.92, maj 12 
tych zamówień. Przedstawicielstwo han sze znaczenie dla gospodarki Rzeszy. 'pażdziemilk 12.99, grudzień 13.06 

NOWY JORK. Loco f£fo, "lwri««WW 
maj 11.68—69, czerwiec 11.70, lipiec »'A t'i 
sierpień 11.63 wrzesień 11.53, pażdzier" 
—11.43, listopad 11.45, grudzień U - 4 9 

11.53, luty 11.58. marzec 11.62—6«. „| I"! 
NOWY ORLEAN. Loco 12.10, "^f/ 1 

lipiec H.66_$7, paźzdiernik 11.38- * , 
11.45—46, styczeń 11.48, marzec H - 5 4 ; ^ , \ 

LIVERPOOL. Kwiecień 6.51. mai ̂ tf 
wiec 6.43. lipiec 6.40, sierpień 6.30, ,,f 
6.24, październik 6.17, listopad 6.1 4- X >' 
6.14, styczeń 6.14, luty 6.14, marzec P-' | 
cień 6.14, maj 6.14. .. ITC Ą 

Egipska Loco 8.42, mja 8.68,
 l w

Boi 
listopad 8.02, styczeń 8.02, marzec 
8.07. .. ITC . 

UPPER. Loco 7.89, maj 7.5Ł g,* ' 
październik 7.06, listopad 7.03, 8 , y .J] 

NOTOWANIA BAWEŁNY^.^ 

marzec 7.02, ma) 7.02. 
.93, W i«

e 
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zm wśród niemców w Polsce at ekie wafk 
1935 

- S t r 11 

ta 

>na ies 
cwar 
:kl "» 0 ^ 

i . 

o bezP" 
wl. t e f l 

tvlko * 
» badź 
) a d ź tei 

^u . e ra ją formę ataków osobistych.-^Wódz partji „Jung* 
tttśche" przeciw działaczowi obozu współpracy I rządem 
awa sprawa w łódzkim sądzie o k r ę g o w y m 

i-.l, . . . _ _ j _ _ . 1 • i...i t . Avł ItUWUWa.• l ) « m - n . . t . - ; , t i « « - / n n p y n i l i l l ..rł»le\VCZVna". jJ^dziale odwoławczym sądu okręl 
°.toczyła się Wczoraj wysoce in-J dził do swego domu dziewkę, 
' ^ s p r a w a , rzucająca j a s k r a w e ' ' 

J j ia Stosunki w łonie mniejszości 
fofc i e i w Łodzi i w miasteczkach 

wkich. 
Wiadomo, społeczeństwo niemiec 

żv s. si 
r. kto 

r y n k o * 

Kerber, pomówiony o to, że sprowa 
_.ł do sWegó domu dziewkę, zażądał, 

by Proppe słowa te cofnął. Superinten-
dent Bursche również Wezwał Pfoppe-
go, by Odwołał te słowa-, tembardziej, że 
chodziło tutaj o narzecżOhą Kerbera, a 
nie o jakąś dziewkę* Próppe istotnie sło
wa swe odwołał-. 

Ale tutaj.zaszedł dziwny wypadek: 
zwolennicy Kerbera — a więc wszyscy 

,, shitieryzowaiii nlemey tamtejsi — tego 
funcie współpracy z rządem i Odwołania nte słyszeli, czy też fcłyszee 

a s ł o lojalności wobec Pańs twa nfe chcieli. Słyszeli je natomiast wszys-
i w i l f t - t i H e k 'udowy, Ciąży mocno kuj c.y pozostali Członkowie ko leg jum--
hi l jL ' Rzeszy, jest silnie przesyeo- zwolennicy kierunku niemiecko - pro 
tV, ̂ emerń i Odznacza się wojów- r z ą d o w e g o . 

% Kia* k t o r e J w Wczorajszej sprawie; Kerber Wniósł przeciwko Proppemu 
) © O G 0 ^ J n i « jednej ze stron nie zawahał się; skargę o oszczerstwo do sądu grodzkie-. 

T&^atyzf f ie f t i ' . j £o w Zgierzu 
0 , efthićy obu tych kierunków,' 

jj:Jią obecnie — prócz kierunku SO 
'luźnego — dwa prądy: jeden, kto 
.^lennicy grupują się w „Niemiec 
Miazku kiilturalnyni w Polsce" 
U N e i e 

I Cział ollclalny Ł.Z.O.P.N. 

Komun kat Zarządu nr. 16 
1 dnia 16 kwietnia 1935 r. 

1-. ŹaWody próbne Reprezentacja Łodzi SĄ 
K.S. Widzewska Alanufaktura, Wyznaczone Ko
munikatem Z a r z ą d u Nr, 15, przenosi sie. ze śro-

literackim, W znaczeniu „ d z i e w c z y n a " , ^ W ^ ' ^ 
a hłe ubliżająco: „dziewka". Na dowód Zawody odbędą się nu boisku Ł.K.S. (Aleja 
tego Proppe przedłożył sądowi -Zbiór, U n i ' 2 ) . Gospodarzem zawodów Ł.Z.O.P.N. 
bajek ; braci Grimm, w którym baśń o ta £ Ę%T^ł«& 
„t/ŻerWOnyln Kapturku nosi t y l l l ł llie- żawódnikóW, wyznaczonych komunikatem kapi-
ińiećki „DaŚ kleille KotkappcllCU Ulld dlĆ l a n * żwią£kowe'gd Nr. 5, b tfńiahii terminu za-

Dirne". Proppe twierdzi, że jest człowie • ^ o d ? Y i u v

c * y t ó < i ą , j™*™*??*™ odpowiedzial-
l , . . ^ „Ai:„t:iv - • 1 , \ V , . Tlńenfit kluby za punktualne stawienie się zawod-
fciem religijnym l ze zWykł posługiwać: ńików oraz wyekpipowttiie ten w niezbędne 
S10JęzVklehi Ż Pisińa ŚW., które rÓWhłeż! ulensylja !sportoWe, z wyjątkiem jittrow, ł p o -
w tem znaczeniu cytuje wyraz „Dirne -*. 1 d c h * r L J ^ " " i ^ -

Sąd grodzki w Zgierzu skażał P r O p . J ^^^^g ^ ; T . W T Ó ' ^ F A I ^ " , k ł a 4 . 

S i l 1 H U S i U l C A . 

Drużyna K.S. Widzewska Manufaktura obo-
1 wiązana jest wystawić nijstlniejsły skład. 

Mego B£ HilCSiac arP«ztU Z zawieszę-' 3. Ustala «ię c*tiy bił.e-lów fcm zawody piób-
ILICIN WykOliailia kat*y. Infe w dniu 18.4.35: wejściowe 80 gr., uczniów-

Od tego wyroku apelowały d f c i e | ^ * u l ! K S Ł U * WHFFRTFTI.. ^ r W e j e ł 
STRONY. ipasse-parttout, wydane.w roKu. 1934. Jednocześ-

MeĆ. Bilyk, Obrońca PrOppegO, wSfea*|™* podaje się do wiadomości klubom, iż ważne 
.Zalv *e -prawa ma iStotllie podłoże POLI-l

 saJ^in ie

: l^gityftacje i passe pantout, wydane o a 

! A« r / „ . u « u„:„» . i i J roK piezacy, zaznacza -się. i ł członkowie władz 
i tyczne i ze Kerber chciał z wyroku ska-j ł . Z . O . P . n . posiadają legitymacje t fotografia-' ZUJącegO tlkUĆ brÓń przec iwko partji, mi. Passe-parlout bez fonograf). *a koloruMa.no-

, H V S „ i ' „ i . : „ . „ P n . i szarego i posiadają czerwony nadruk rok 1935. 

I 

IDY W « " > ł 
DEWU 

!JSZEJ. ófiikWfoLj' -v, .». ^ M 
1 3 n5'l0 Wn stosują najniższego gatunku 

44 15 a *k • k I zwalczają swych przeciw-
f Jork (u i,j • Często w sposób im samym uWła 

I W \y y -
-h 3 p'ry^» ł ! ^ i i ! , W n i m czasie głośna była w *po-
! ria<=k i ^ n w i e niemieckim sprawa Jahan-
frank *fd ^ n

ua'Ueleckiego, którego ludowcy, 
o T a l f t > S c i w n i c V Polityczni, oszkalowali 
ML W* A " v i , o l f , , n 5 t w a krvmma!he 

Proppe"wyraził gotowość przeprószę ' której "członkiem Jest oskarżony. Po-
to-i nia jeszcze raz Kerbera i odwołania nadto obrońca powołał się również na 

oskar-

szającem, umieszćeonem W dwuch pis-j Sąd wyrok pierwszej instancji uchy-
inacli kieninku naejonalistycfeiU^ nie- lit \ skożal P^roppego tyUo na tydzień 
mieckiego dodał, że na pOsiedżeiiltt, bez aresztu z zawieszeniem i na zapfaceme 
pośrednio pb zajściu, Kerbera nie prze-120 zł. grzywny 
prosił. Próppe nie chciał kłamać, jak 
oświadczył sądowi. Dalej P r ó p p e tłuhia 
czył się, że wyrazu „Dirne" użył w zna
czeniu może nfeco archaicżttem i mocno 

Na sali rozpraw obecni byli liczni 
przedstawiciele społeczeństwa niemiec
kiego i jego dwóch kierunków politycz
nych, y k IrJi 6 przestępstwa krymińalbe 

k kielecki został zrehabilitowany-, 
&°S2czerc"y — ukarani. 

% > a wczorajsza była jakby mała 
h la Dflnieleckl. . . . P 4 b m w 

"lego października r. ub. n a - p o s i e * ^ . Gimń«^y-k>..: fb\5(ł 
a|»lcgilim kościelnego , przy pa- 17.I5—-7 .25 : Dziennik • pc-r • H T . ~. . « . . i . " 7 L i . 1 1 , - /nl-.,i'.v\ n AK1 ?.Vii l 

ym JJ 
nku ?\ 

s f Sf^f¥"J5«la" Daiiieieckl 
ino'10^*' S 

l o c n i e j ^ b j u ^ ^ ^ e l i c k o - augsburskiej w Zgie 
io: 3 f ifj * fyAenoŚci biskupa superintenden-
zwylfla ̂ V c?S?eR0' Eugeniusz Kerber. młody 
). 5 pf*;,) MA Powiek, stude 
=. kolei0:. «y»nw,.teigji, wódz 

czeniu może btecó archaiczr.ein i m p e n o i i ^ m v g r . _ - r ^ o o t 

6.30^-fr33: l^ieśn „ftledy rańfte "witają, zo^ 
rze". 6 33 6.36: Pobudki .do gijfi'iaslyki. 6.36^-

" 7-15: ^uzyka (płyty). 
7>5u~7.45! M' rpriny. l u z y -

]Ya (płyty). 7.4Ł^^90i Pdjfiyt. .progr. na dzień 
infeż.icy. 7.50- 8.1W: Wskazówki prakl--
8,00—8.0Ś: Audycja dla szkół, 
l-tzctwa-. 11 57 12.03: Sygnał ćz.a's.u z Warsz. 
Iteinał z Krakowa-. 12.03-l2.()a. Wlud, nleteor. 

praklyczn.*. 
8.05-.11.67: 

odcinki ^ e ® c h e 
acje bi i fj u^KH gdy była mowa o brakach i 
wSZfft»Ci-^%fc.1:(,wani/1 rcliffiinego tamtej-
irt"w?5, - i i ' ' o Protestanckiej — wyra
zowa "0*V io 1 1 f-bl. Misjonarz u i również nauczy-
OC A\\M *KCM> Schendlu, że ten całuje 
,?5, 7 r r j .r°%[i iki — swe uczenice i że przez 
w T r e V , O b ^ r s ż e n l e . 

u"1''k\\na Posiedzeniu członek kole-
f W v n P ' ? e ' s ' e z a niesłusznie 

^'tolls & misjońatZćm i oświadczył 
łiu z a r KBI bera, że nlir 

i 1„ lowei 2^0 ' 1 2 . 5 0 - KonTert «T»yt 1 ^ - 1 1 3 5 : Chwil-
partjl ludOWe] k - a

l

d u k o b i e , jŚ.SS—lS.OOi iSziennik południo-
kiej SZkole PO- w y 1 3 , O Q _ 1 3 . 2 5 : Koncert z Wiłne. Wykonamy: 

ełdowej. • 
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fió; tV ( ! v̂ h ^ t y wytacza, trzeba taniemu 
(

n a 7 , . i - y r ^ d k n ^ d k u . A on - Kerber — w 
IX. kurwił!" Do"1 ^ jest, bowłem do swego do.* 50, kul"'" f 
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(0—3.50. 

SŁNY. 

i f io. n , 8 J r ^ 
11.38- 1 

= 11.54 

Jlelenn Dal (śpiew), Konstanty Gałkowski (fiś-
i-armbnja) 1 Mlkbłaj Doderohek (skrzypceK 13.25 
—13.50: Arje i p"icśni w Wyk. BenjanUno Glgll 
(płyty) 13.50-13.55: WindombŚei gospód areżc. 
13.55—14O0: Przegląd giełdowy. i4 00—14.45: 
Zespołowe fragmenty operowe (płyty) 14 43— 
15.45: PrżerWa. 15.45.^-16.30: Koncert małej or

kiestry P. R.. JJód dyr. Z-, Górzyńskiego 
16.341—-16.45: ..Rortualda Baudouin ae Cóulenay' 

odczyt z cyklu „Kobiety zagłużóńć" _ . Wv 

nim się tego ro-

Do i , n ' v jesi, do w rem uu »wi 
H a 1CV wprowadził kiedyś — roz-
"cckC^^adzona była W języku nie-

pVoppe wyraził się po nie-
iie i)irne 

iety 
głosi Hanna Husztta-Winnicka 

'164$ łT-.W). ..-.KWadrans HtyftAVćh H y S l ó W * — 

irt*RU (JPLYTY). . , V 

cyklu podstawy Wiedzy 
Will\ełm Bacnaus — fórtfe; 

i7.oó^i7,is: odczyt « *ykiu , 
współczesnej" — p. t. _ i.Polityka państw 
europejskich po W o j n i e " — odczyt III-ci, 
wygłosi prof. Jan Dąbrowski. (Trttnsmisla 
ż Krakowa). 

17 15—17.50: Koncert W. wy*óh&hiił PierWsiego , VX"-~<łli"XŁ.Jń""uTTa,.' 
Chóru Reskiego .PobuSfa^yCod ^ J W L nlfta._Wyiofeka-Ochlewska bod 
deusża Ćiudowskiego z Udziałem 

MossakóWśkiógó .(baryton). 

ce Hipolita Gliwiea „Materjał ludzki w go
spodarce światowej" — wygł. H. Lukrec". 

18.00—18.15: Recital, organoiyy w wyk. prof. 
Kalinowskiego. (Transm.' 4 Wilna). v 

18.15^418,30: Wesoły sketch. 
18.30—18.4(t. Skrtynkn lecliniczna — korespon

dencję bieżącą omówi i porad technicznych 
udzieli kier. techniczny Rozgłośni Łódzkiej 
p. WaćłaW Gawroński. 

18.40—18.45: „Życie artystyczne t kulturalne". 
18.46—19.07: „Preludja" t-ptyly). 
19.0?—. |V.(5: ZapowtiMli programu na dzień aa-

słiępnv. 
19.16— 19.J6: Muzyka (płyty). 

1" : t i W - l e , 1 . i , ' , ; . v . s - i i i t o w b lokalne. 
(9.30—\9.35': Wirtdóm. sportowe ogólnopolskie 
19.35—19.50: Pieśni w wyk. H. Weybergowej 
19.50^-20.00: Feljotoń aktualny. 
2(1.00—20. |5: I'"ra!5mtńt, operowy. 
2 0 15—?Q.45: Audycja literacka ze Lwowa. 
20 .45 —Ż0.55: Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00. „Ja-k pracujemy i żyjemy w Pol

sce'"- . 
21.00—21.J0: Koncert Chopinowski w wyikona-

niii Leopolda Muenzera. 
Jl.30—21 .{0: Muzyka (płyty). 
21.40—'22.20: Juljusz. Zarembski: Kwintet for

tepianowy G-moll op. 45. Wykonawcy: Ire
na D u b i s K a (1-śże skrz.), Tadeusz OchleW-
aki . ( I l - g i e skrż.), Mieczysław Szaleski (al
tówka),. Zbija Adamska (Wiolonczela) i Ja-

Mewska (fortepian), 
reklamowy, 
salonowa W wykonaniu 

łvt 

r^ugehiii1 i22.20—22.35:' Koncert 
J2B.35--23 0 0 : Muzyka 

•Q„ kslai: .1.. Ok te tu^cuiij.e' a 

noKtoR 

6HOKÓBY SKÓRNE 1 wENERVtŹNł 
P i o t r k o w s k a 56 

TEL. 148-62. 
OS » - l . M 6 - 9 bp- , 

w niedziele 1 sWIeta od 10—1. 

szai-ego i posiadają czerwony nadruk rok 1935. 

2 8 k w i e t n i a 

zawedy bokserskie ha powodzian 
Zawody bokserskie ń a . powodzian, 

które miały się odbyć w Łodzi na oo-
.czątku maja, zostały przeniesione na ter 
min wcześniejszy i odbędą się ostatecz
nie W przysżrą niedzielę 28 bm. w sali 
Teatru Miejskiego przy ul. Śródmiejskiej 
Czysty dochód przeznaczony został .na 
rzecz powodzian. W zawodach bokser
skich rta powodzian Wezmą udział Wsźys 
cy najlepsi p i ę ś c i a r z e Okręgu łódzkiego 
tak że s p o d z i e w a ć s i e należy b. cieka
wych Walk. 

„ P i e r w s z y krok kolarski" 
u ..W .niedzielę 28 kwietnia organizuje 

i-OZK zawody szosowe na-25 kim; p.m. 
„Pierwszy krok kolarski", aia"tyćh'^ó-
iatzy, którzy posiadają karty wyścigo
we i którzy nie zdobyli dotychczas W 
Wyścigach kolarskich pierwszego miej
sca-. 

(peszałóśt pięściarzy łódzkich 
Treningi prowadzone przez p. Billy 

Smitha odbywają się W Łodzi nadal co
dziennie, jednak praca jest niezwykle 
utrudniona żę Względu ńa nieregularne 

| przychodzenie pięśeieizy. Najgorsze jest 
i jednak ł ó , że najlepsi pięściarze łódzcy 

którzy mogliby hajbardżiej skorzystać, 
ignorują treningi i wogóle nie przycho
dzą na nie. Kluby powinny wywrzeć sta 
nowczo na tych pięściarzy presje, nie 
cofając się ptżed surowemi sankcjami 
karnemi, gdyż w przeciwnym razie pra
ca p. Smitha W Łodzi nie osiągnie wła
ściwego celu.. 

Billy Smith pozostać ma w Łodzi dó 
5 maja, jednak możliwe jest, że uda się 
przedłużyć lego pobyt do J 5 maja. 

NA ŚWIĘTA 

W Ó D K A 
T Y L K O 

, mai 0 -
ń 6.30' II 
irzec 

narzec 

2.93, W 1" I 
06-

•*drowi e również . N a u k o w e doświadczen ia dowiodły, że 
mikroby próchnicy są nBJwle.ksLyrh Wrogiem r.ebów i i . 
Próchnicą zębów p n y p i s a f należy n i i i c z ą c e m ( l d ł i a ł an io 
l » t h mikrobów. 

próch-
ibów w 

"* .̂..Krooow. 
»ołei ki*** d o z , i b f l w

 V a d B m a e U m dz ięki dużej zawar 
nicy w • R d . h l k o w anty«fcptyexnyeh, n ln tcry mikroby • ' 
•'czeliu 1*"?,'* u s t . n e i ' " P o b i e g a rozwojowi tych mikro 

P o » ł * ' 5 ' > ° w n a r e s z t k a c h pozostawionych p o k a r m ó w . 
i«lnVm w ł a i d - ° * « b ó w V a d e m a c u m dzięki swym s p e c -
ciu _ binU ' r o , , c ' o m . zapeWnii jii£ pó kllkurhioWerH ttiy-

JyeiHy, s lu ty n * d

t ° | " e c " m ' n iezastąpiony sródclć ah ty sep -
gard ła , lee* iS™. " ^ y 1 " " " ! " Wf iłmy u . t n b ) 

ł wlh6ctwvm HU - U n ' W t r s a l r i y m ś rodk iem, skutecznym 
iwIMym I t " r / y j e m n

l ^ ł W O t ' o d n i * » " , ! y c h e e , o w - C l ^ ' oddech 

_ Dp ąkt Nr. Km. 402/35. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik 6adu Grodzkiego w Ło-
d«l t rfew. 6-lł0 STEFAN GÓRSKI, za
mieszkały w Łodżii Dowborczyków 
Nt. 28 ha zasadzie art. 602 K. P. Ć. 
ogłasza, że w dhtu 30 kwietnia 1936 r. 
o godz. 11—13 w Łodzi, przy ul. Po
łudniowe) Nf. 4 Odbędzie sie publlcznii 
licytatłja fuCnomOicl a mianbWićie: ie-
den tysiąc trzysta sztuk spodni, osza
cowanych na łączna sunie zt. 3-9ÓÓ.—, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w mieiscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym: 

Łódź, dnia 12 kwietnia 1535.r. 
Komornik: (—) STEFAN GÓRSKI. 

Sprawa Judy Blrtlbatthia p-kO F. 
„Herszkbwlcz I Liphdwskl". 

MARSZAŁEK 
K O N I A K CORBEAU T Y L K O 

•••4V»44V*4V*^^*< 

przez powagi lekarskie Świata. 

„ C z y s t o ś ć 99 
irzyjmuie cyklinowanie. drutowanie, 
froterowanie oisż łjrjatanic biur po 
' ol Czyszczę i ie M u b 

Piotrkowska M ti-a-ion 

W 0 Ł K 0 W Y S K I Df. H E L L E R 
I1U7PDDI i W A 1 1 7 1 1 C I B P R Z E P R O W A D Z I Ł SIE 

na Ul. CEGIELNIANA 11 
Telelon 238-02 

Choroby weneryczne, moczopłcłowe 
i skórne. 

°rzyimu!e od 8—12 i od 4—9 w nie
dziele 1 święta od 9—1. 

SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE
RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCH. 
T r a u g u t t a 3, tel . 1 7 - 8 9 

przyjmuje Od 8—11 l od 4—8, 
w niedz, i święta od 11—2 dodoI 

http://Ma.no-
file:///9.35'
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m. in. Pierwsze oryginalne z d j ę c i a z M a k a b j a d y . 

Artykuły, 
reportaże, 
informacje. 

12 S T R O N . 

DR. MED. 

WIKTOR MILLER 
CHOROBY REUMATYCZNE 

u l . S i e n k i e w i c z a 4 0 
Tel. 146-11 

. przyjmuje od 4 i pól do 7-ej. 
FIZYKALNA TERAPJA. 

DR. MED. 

D. F p i d 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

przeprowadził się na ul. 

Zawadzką 16 a 
front I p-, tel. 224-78, 

godz. przyjęć: 9—10 i 5—7 w. 

l e c z n i c z e j 
i t o a l e t o w e j 

dyplom uniwersytecki 
MONIUSZKI 1. Tel. 127-99. 

Usuwanie wszelkich defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie I bez śladów 

szpecących włosów. 
Przylmule od 10—2 i 4—8 wlecz. 

DR. MED. 

L. NITECKI 
spec. chorób skórnych wene-
rycznych i moczoplciowych 

N A W R O T 32. "Rj ŁASa 
Przyjmule od 8—10 rano I od 5—9 w. 

W niedz. I święta od 9—12 w doI. 

C E N A 2 0 GR. 

1 
WYTWORNY 
PAN NOSI 
• PALTO 

EVICO" 

Dr. Jan Polak 
choroby wewnętrzne 

1 a l lerg1czne. 
Gabinet Elektro i śwlatłolecznlczj 

u l . N A W R O T Nr . 7 
Tel. 164-21. 

godz. przyjęć 5—7.3C 

1935 

JUZ O k u 

Narutowicza 6 
B o g a t y w y b ó r p a l r 
wnajlepszych galunkach 

LEKARZ - DENTYSTA 

Dr. MED. 

M. Maślanka 
Choroby nerwowe I psychiczne 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ na ul. 

Sienkiewicza 31 
Tel. 147-72. 

przyjmuje od 10—1 1 od 6—8 po pol. 

P i o t r k o w s k a 51 
t e l e f . 121-23 

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 
w ŁODZI ogłasza 

P R Z E T A R G 
NA DOSTAWĘ MECHANICZ
NYCH ŚRODKÓW LOKOMOCJI 

dla potrzeb pogotowia chorobowego 
Bliższych informacyj udzieli 

Wydział Gospodarczy Ubezpie
czalni, ul. Wólczańska 225 w godz. 
od 9-ej do 12-ej. 

Oferty z podaniem cen za prze
jechany 1 kim. drogi, wraz z za
łączonym dowodem wpłaconego 
wadjum w sumie zl. 100.—, nale
ży złożyć do dnia 20 kwietnia 
1935 r., do godz. 12-ej, w Inspek
toracie Administracyjnym Ubez
pieczalni, ul. Wólczańska 225. 

K u p n o i s p r z e d a ż I 

WILLA 3 pokoje z kuchnia, służbowy ; 
z wszelkiemi wygodami, gaz, elektrycz 
ność do wynajęcia w pięknej dzielnicy , 
„Ogród-Miasto". Wiadomości „Julia- j 
nów". Pogodna 19. 

P L A T W O U f f l S£B 
o D B i o f l n i m Ł 

POSZUKUJĘ pokoju taniego, może być 
spoiny z telefonem. Oferty do admini
stracji sub: „Dziennikarz". Podać cenę. 

POKÓJ umeblowany do odnajęcia. Ce
na zl. 30.— miesięcznie, Zawadzka Nr. 
12, m. 20. 19 

( Nauka i wychowanie 
• W B H B M B f f l S B B B W D K i > 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN
CUSKIEGO — gruntownie udzielam, 
gramatyka, literatura, konwersacja,: 
handlowa korespondencja. Tel. 174-26, 
g. 10—12 rano. 

ANGIELSKIEGO konwersacji I litera
tury udziela rutynowany nauczyciel. 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. front, co
dziennie zastać od godz. 4—8 po pol 

SPRZEDAM tanio motocykl 4-o cylin 
drowy amerykański (A.C.E.) z przy-
czepką. Telefon 176-15. 21 

TANIA SPRZEDAŻ nowoczesnych me
bli na dogodnych warunkach. Łódź 
6-go Sierpnia 2 (róg Piotrkowskiej). 

URZĘDNIKOM NA RATY! Firanki, 
tiul 1 siatka. Eleganckie damskie plasz 
cze- Różne jedwabne, wełniane i do 
prania towary na suknie. Biały towar, 
obrusy, kapy, kołdry, chodniki, dam
ska i męska bielizna, obuwie, pończo
chy poleca Leon Rubaszkin, Kilińsk :e-
go 44, 
PLAC NA KOLONJI SKARBOWCÓW 
Il-ga parcela, niedaleko przystanku 
tramwajowego do sprzedania- Wiado 
mość. ul. Legionów 65, m. 18, III pic 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
sa najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 6) j 
wyszukać pracownika — niechaj po
da d.rpbnc ogłoszenie do ..Republiki" i 

f Posady 

AGENTÓW portretowych na dotych
czas niebywałych warunkach poszuku
je Zakład Portretowy Semi-Email „Re
nesans", Kielce, Focha 14. Nowości | 
niebywałe. Zadajcie prospektów. 20 

.) TELEFUHKl 
POKAZY i SPRZED 

* po 
dno 
llec 

• 

; E * M I N . 

palący: 
l & z y 

R A D I O - A U D l O t y ^ i a h FRYZIER męski i manicurzystka po-' 
szukiwani od zaraz, Zakład fryzjerski, I 
Zamenhofa 1. 1 

MAJSTER-
K0T0NIARZ 

dla maszyn syst. Hilszera oraz Sch.-S 
z wieloletni:! praktyka POTRZEBNY. 
Oferty sub: „Majster" do biura ogł 

S. Fuchsa, Piotrkowska 50. 

tro, front. 31 

Sygnalura: 1499/34/IV. 
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 

dzi lV-go rewiru STEFAN ZAJKOW-
SK1 mający kancelarię w Łodzi, ul 
Narutowicza Nr. 35 na podstawie art 
602 K. P. C. podaje dó publicznej wia
domości, że dnia 29 kwietnia 1935 r 
o godz. 12-ej w Łodzi, ul. Sienkiewi
cza Nr. 37 odbędzie się 2-ga licytacja 
ruchomości,1 należących do Antoniego 
Górskiego składających się z urządzę 
nia sklepowego, mebli, 3 maszyn szew
skich, obuwia męskiego i damskiego, 
16 par cholewek i różnej skóry na 
rzecz Izraela i Blimy małż. Frajman 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1.315 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź. dnia 4 kwietnia 1935 r. 
Komornik: (—) ZAJKOWSKI 

N A P R A W D Ę D U Ż Y D O C H Ó D 
w wysokości kilku tysięcy złotych 
miesięcznie uzyska zdolny handlowiec 
lub firma przez JENERALNE PRZED
STAWICIELSTWO pierwszorzędnego 
wypróbowanego artykułu. Potrzebny 
kapitał w wysokości 8.000.— zt. Zglo 
szenia z referencjami sub: „P. F. R 
1994" kierować do: APEC, 7 Bd 

Haussmann, Paris. 

M m pokole 
słoneczne, umeblowane, razem lub od
dzielnie DO ODDANIA, Nawrot 2, front 

II piętro, m. 31. Telefon. 

f L o k a l e 
DV 

POTRZEBNY fryzjer damski i manier.-1 
rzystka od zaraz na stale, Zakład fry- ( 
zjerski. Gdańska G5-a. 

EWANGIELICKA 5, do wynajęcia od 
1 lipca rb- 5-cio lub 6-cio pokojowe 
mieszkanie z wygodami, II-go piętro 
front. Wiadomość u właściciela domu 
tel. 179-70. 
3 POKOJE, kuchnia, służbowy, przed 
pokój, wygody, gaz, elektryczność 
dwa wejścia. Zawadzka 9. 

PIELĘGNIARZ dla towarzystwa ner-
wowo-chorego poszukiwany. Oferty do 
..Republiki" pod ..Pielęgniarz". 

POTRZEBNA dziewczyna do pracy, 
Zakład' rowerów, Sienkiewicza 30,. — 
Kukuła. 
[{1URALISTKA początkująca poszuki
wana. Sub: „Praktyka". ' , 
POTRZEBNY fryzjer damsko-męski, 
względnie męski na stałą posadę Cho-
cianowice' 105, vis a vis Remizy. 

DO WYNAJĘCIA natychmiast sklep, 
i 5 pokoi z wszelkiemi wygodami. 

Wólczańska 222,wiadomość u dozorcy 
17 

PoRćri 
u m e b l o w a n y 

słoneczny, może być z część, utrzyma 
niem, Nawrot 2. III brama,' front. II 
oiętro. m. 31. telefon 124-03. 

DO WYNAJĘCIA od 1-go lipca lokal 
składający się z dużej szopy murowa
ne), 2 szop drewnianych i dwuch pokoi 
biurowych — nadający się na fabryka 
clę artykułów technicznych, lub na In
ny cel. Adres: Piotrkowska 166. Wia
domość u_gospodarza. 30 

POKÓJ dla 2-ch osób. umeblowany 
frontowy, słoneczny, przy rodzinie 
chrześcijańskiej z utrzymaniem lub 
bez od zaraz do oddania, ul- Lcgjo-
nów Nr. 65, m< 12 (przystanek tram
wajowy przed bramą). 27 

KOLUMNA. Pensjonat „Pora" (Pola-
kowowej) przyjmuje zamówienia nu 
święta Wielkanocne. Wiadomość: 'Wól
czańska 4, tel. 1G5-93, Kolumna tel. 19. 

PWA POKOJE z kuchnią na 3 piętrze 
do wynajęcia od 1 maja. Wiadomość 
u gospodarza, Zachodnia 17. 15 

ZAGINAŁ wyżel duży, biały, nakra-
piany bronzowo. Odprowadzić za wy
nagrodzeniem, Traugutta 9. 

LÓDŻ. Narutowicza 6, m. 6 
Tel. 151-72. 

Wykonywa zabiegi w zakres 
pielęgniarstwa wchodzące: za
strzyki, bańki, pijawki I opatrunki 
chirurgiczne. 
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DUŚ WIELKA ŚWIĄTECZNA PSEM JERA! 

Entuzjazm prasy — aplauz publiczności dla polskiego arcydzieła filmowego p. t. 

L O D Y L A S 
Potężna epopea miłości, bohaterstwa i poświccc 

;eny miejsc: I m. 1.09, II m. 90 gr. III m. 50 gr. , Passe-partout i bilety wolnego 
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PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I " 

w Łoctzl zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłka pocztową 
w Polsce zł. 5—. „Republika" 1 „Ex-
press" w Łodzi i odnoszeniem do domu 

zł- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 min. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zł. 2 za wiersz mm- Nekrologi — 40 gr. za wiersz min:1 Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne za słowo 15 gr- najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zł. 1,20. Opisowe w tekście redakcji-
nym zł. 2 za milimetr- Ogłoszenia zagraniczne 100 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 
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